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Komitety solidarności demokratycznej 
ki z reakcyjnymi zakusami rządu de 

- do wal­
Gasperi -

powstają w całym kraju 

I Palmiro Togliatti o sytuacji we Włoszech I mal !e za sprawę podlegającą rozstrzygnięciu 
w zwykłym trybie administracyjnym - taki 
rząd potępiony już został. w oczach uczciwych 
1 demokratycznych obywateli". 

RZYM PAP. - Na terenie całych Włoch przegnał głównego winowajcy ministra. W końcowej części artykułu, Togliatti 
powstają Jromilely solidarności demokratycz-, spraw wewnętrznych Scelbę - nawet nie po- stw'ierdza, iż dążyć będzie do jak n.ajStZybsze­
nej, klórych celem jesl przeciwstawienie się djął najskr~mniejszych kroków, aby zapobiec go odzyskania sił, aby móc stanąć wkrótce w 
zarządzeniom an!ydemokratycznym rządu. I nowym spiskom bandytów faszystowskich! jednym szeregu z towarzyszami, którzy tak 

Narodowy komitet solidarności demokratycz- rząd, który swym po~tępowaniem dowiódł, iż wspaniale kierują włoską. partią komunist;ycz-

n~ w ~~i~ o~oill m@Hnt ~ =ro<l~ w 1 •u•w•a•ż•a-z•a•m•a.•c•h-n•a-p•r•z•~•s•t•a•wi•c•1•e•b-n•u-o•d•u-~.e.--n.•.·-----------------­
którym podkreśla, że te same siły, k!óre po-1 

~;:~.a~~ f~~r~:c:ć i p~~i:ę o~~~:ri~y i s~dog:~~; 11 N a r a d y p o I s ko cze c h os ł o w a c k 1· e 
demokratyczne mas pracujqcy.ch: . • 

W manifeście czytamy dale], ze „s1Jy demo- 1 
kra tyczne zwyciężą, jeżeli pójdą do· walki z j • • ł · d • • • 
reakcją w szeregach zwartych j zjednoczo- w sprawie wspo pracy gospo arcze1 rozpoczyna)q się 
nych". w środę przy udziale ministra Minca 

RZYM PAP. _ w wielu miastach odbywają WARSZAWA, PAP. - W dniach od 4 do 7 chosłowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 

Tow. Togliatti (pośrodku) po opuszczeniu szp!. 

tala wriął udz'iał -w pooiedzeniu '.komitetu Cen 
tralnego Wloslkiej .Partii Komunistycznej. 

s:ę manif~tacje przeciwko wrz.ros~owi . cen sierpnia br. odbędzie !lę w Warszawie dru- 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go· 
chleba, makaronu i i.nnych artykulo~ rp1erw-1 ga sesja polsko-czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowacji. Stra1'k drukarzy bryty1'sk'1ch 
szej potrzeby. W Sassan, na S~rd~1 odb.y~a pracy gospodarczej, działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra-
się manifestacja ludności pracuJąceJ. Poliqa konwencji o współpracy gospodarczej polsko- dach: minister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - Wskutek odmowy 'Ze stro 
rozpr.oszyła manifestanlów przy pomocy bomb czech<>sł,"}wackiej, podpisanej w Pradze dn, 4 Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu· ny pracodawców :zadośćuczynienia żądaniom 
fzawiących. . lipca 1947 r dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zaintere· w sprawie podwyżki płac, drµkar:ze szeregu 
Wiel~a mQni/eslacja odbyła się r6wnle~ w W obrad~ch wezm~ udział członkowie i n sowanych rfSOrt.ów. dzienników londyńskich ogłosili strajk. 

Ankonie. • stępcy polsko-czechosłowackiej rady gospo- Obrady zaezyna3·ą s'a dn. 4 bm. o godz. 17 W poniedziałek me ukazały sJę dzlenn!kl 
- · ~ „Daily Herald", „Dally Telegraph and Mornlng -

RZYM PAP. - Rząd włoski zapowiada wnle' darczej. . . w sali przy ul. Filtrowej 57 uroczystym po- Post", ,,Daily Express", „Daily Mail" 1 ,,News 
sienie ustawy antystrajkowej na pierwszl\ se- I Ze strony czechosłowackiej przybywaJą na . . . . . Chronicie". 
sję :powakacyjną parlamentu włoskiego, który sesje: mister handlu zagranicznego dr Ir:: Gre-1 s1edzemem, na którym minister Minc powita W niedzielę ws.ku.tek strajlk.u druGta,rzy nie 
zbierze 'Się w połowie września. gor, zastępca ministra handlu zagranicznego ze~ranych, a minister Gregor, jako przewo· ukazało się kilka anglelSikich !Pi6m !!l.iedz.iel· 

Erich Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze· druczący Rady dokona otwarcia sesji. nych. 
RZYM. PAP. - Dziennik „Unita~' umie· 11-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111 .... 1111-1111-1111-1M1-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1~111111im1111-1111-1111-1r 

flcił w dniu 1 bm. artykuł Palmiro Togliatti' e· 

~~;~.:::.:~-=~~~:::::;;:.:~:~ Wykrycie afery szpiegowskiej na Węgrzech 
wdzięczności chirurgom i personelowi lekar· U d • • • t t J • tw d 1• • d • 
skiemu, którzy uratowali mu życie, Togliatti rzę nicy m1n1s ers Wa ro ntC a sprze awa I WyWla OWI 
stwierdza, że dopiero niedawno dowiedział się ano1·etsk1·emu ta1·emn1·ce pan' stwowe 
Q potężnym ruchu protestu i walce mas pra- e 
cujących, jakie objęły całe ~ochy po do~o- BUDAPESZT PAP. Policja węgierska w związl peszteńskie90 konc.emu prasowego. Do-:.hod11:el legalnie do strefy brytyjskiej w Austrii Docho 
i:ianym na ?iego zamachu. Togl~atti pod~e ~· ku z do-:.hodzeniami przeciwko spislk.owcom z nie ustaliło, że dr Elemer Kiss przekazywał wa dzenie ustaliło ponadto, że dr Pferenc Kiss po 
ze fala gniewu i oburzenia. me zerwa. a. się Ministerstwa Rolnictwa, aresztowanym w ub. żne dane dotyczące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. naW'iązał kon­
we Włoszech. tylko z powod~ jego osoby. "~~ tygodniu wykryła także szeroko rozgałęzioną czego swemu stryjowi dr PferencoW'i Kiss, 1 takt z przywódcą faszystowskiej ,,Partii Wol 
ma.eh. dok<>nany, w obecno§~i ?gent6w ~ohCJl sieć sr.piegowską, stojącą na usługach obcego o którym wiedział, że pozostawał na służbie ności" Sulycki'em, który później uciekł e:a 
- J? :sze przywodca k-0?1.un.1stow wł<lskich - mocarstwa. Aresztowano dr Elemera Kiss - pewnego obcego mocarstwa. U dr Pferenca granicę z innymł fasz}"St.ami węgierskim.i. Po 
na. JC'd.nego z przedstawicieli_ narodu, którern~ urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znale11:iono walizę z tajnymi dokumenta- ' ucieczce Sylycka dr Pferenc Kiss utrzymywał 
zarzucić można. tylko to, ze zawsze bronił I ca KLss b. przedstawiciel.a w Londynie buda· mi w chwili gdy usiłował przedostać się nie z nim w dalszym ciągu kontakty, 
sprawy wolności mas pracujących, walczył o 

~~I~byt uf:a~ic:ai:ie::i ~ie:~!:~;:;!ć z!~~~~;:. zwvc·1ęsk·1e wa1k·1 w Grec1··1 I doD~a~i:~:~tuKi~~;i~~:~e~~ew;;:b~~j~~;: 
jest objawem głębokiego Itryzysu i kryje w j w Lbndynie opracował „program" na wypadek, 
sobie niebezpieczeństwo zagrażające całemu · gdyby przy pomocy imperialistycznej zzew-

narodowi włoskiemu. . . I Oddziały Markosa rozbiy· aią ataki faszystów , nątrz faszystom udało się zdobyć władzę. 
W zasadzce przyczaiły się siły, które przy- „Program" ten przewidywał znieaienie refor-

gotowują. zupełną likwidację odzyskanej wol- RZYM PAP. Agenca Elefterl Ellada donosi Niedzielny komunikat ateński przyznaje, że my rolnej i nacjonalizacji przemy~łu, a wszyst 
ności. siły, które pragną pchnąć kraj na dro- że 30 i 31 lipca toczyły się tr:acięte walki na pociąg Ateny - Saloniki! wyk.?Jeił slę na sku- kie ważniejsize stanoW'iska państwowe mfo.ły 
ue Fłuienia imneri„li•tl'111 c„'1„0?'iem<:ldm, I froncie Profitis - Ellias. Liczne bat.ecie uty- tek aktu sabotażu, Komunikat wspomina rów- być obsadzone przez faszystów węgiers<'kich. 
gę . służenia imperialistom cud~izie~skim. j lerii popierały oddziały monarcł;io-f.as~ystow- nież, że w pobliżu Karpentsi, stolicy Eurytani; Ponadto d'r Kiss przekazywał tajne wiadomo 

Zamach ten oznacza wreszcie, ze w samym skie. Ataki zostały odparte e; w1elkim1 strata o której poprzednio twierdzono, że została Ści współpracownikoW'i tygodnika londyńskie• 
kraju są ludzie, którzy za wszelką cenę pra- mi dla nieprzyjadela. Na polu bitwy pozosta- oczyszczona z elementów demokratycznych, go „Observer" Ledererowi i za jego po~redni­
gną utrzymać stan trwsłC'go wrzrnia, rozbić ło 786 zal:d.tych i rannych żołnierzy armii nle- miała miejsce gwalltowna walka z oddziałami ctwem orientował gen. de Gaulle'a 0 

sytuacji 
jedność narodu i wzniecić plomie1i wojny do- przyjacielskiej. gen, Markosa. na Węgreech, 
mowej". Wojska demokratyczne zwiększyły swą a~- RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada dono 

Jest rzeczą zupełnie zr()zumiałą, - ciągnie tywność na wsizystkich frontach. Wzmogły się si, że w stolicy Rumelii Lamii, stracono 15-tu Dr Kis~ prz:kazywa.ł również !,wsk~zówki" 
d 1 · T ' l' tt" · t · -. · t ó · · lk' t ki h patri·otów, wśród których było 6 kobiet. Sulyckowi. m. in. radził mu, by me związywał 

a PJ 
0 ir rn 1 - ze w e.i powazne.i s:v u- r WIUez wa I grup par yzanc c · I się z b. premierem węgierskim Ferencem Nagy 

acji, masy pracn,iące, Awianome 1(1'ożącego 

niebezpiccze1istwa dały odczuć swą siłę 1 no- o , , d 1 F' , k' 1 p 
11

„ K 1 ty 1 i lecz, żeby sam został ~ F~ehrerem „węg'ier 
wiodły, że pragną wolności i pokoju. Partia SWIO czen1e 1ns 1e1 a li omun1s czne1 : skim na obczyźnie". 
nasza potrafiła stanać na czele tejto gigan- i Znaleg;iono także kopie memoriału, którego 
tycznego ruchu, Ruch ten był nov.l[vm powa- • k . d F h I I oryginał Kiss wysłał do minist~a spraw zagra 
znym wkłnaem naroil!l wlo~ldpgo rlo il ;r.irfa W Sprawie rea Cy)negO rzq U ager 0 ma nicznych Wielkiej Brytanii - Bevina Treścią 
wolności i pokoju wszystkich narodów Euro- HELSINKI PAP. - Dzienniki „TiukaMan popierać lego rządu mniejszościowego, wkra- tego Ira!moriału były wskaa:ówki udzielone m'in. 
py". . Sanomat" d „Vapaa Sana" ogłosiły oświadc.ze- cu1jącego na drogę walki . przeciwko polJlyce Bevinowi w jaki sposób należy „uwolnić" Wę 

Po wyraźrniu uholewR11ia z powodu ~micrci nie Komitetu Wykonawczego Ko.murfiMycznej demokratycznej". gry od demokracji, 
towar.z:vszy, kt6rz:v padli w chwili. ll'il.:V on Partii Finlandii o nowym rządzie. 
rnairlow1tł się pomi('dzy żvri!'m a ~micreią Oświadczenie 6twierdza, że celem n<YWego 

Togoliatti ni~ze: ,.R7!lO. któr:v w obliczu wy· rządu jest utorowanie drogi dla reakcyjnej po· Duna1· n·1e dla Anglosaso· w I 
dan:eń, jakie nastąpiły po 14 lin~a. nawet nie lityki wewnętrznej i antyracbieckiej polilyki • 

zagranic:DIJej. 
„Reakcji nie udało się po'konać demok.racji Państwa naddunajskie ok.radują w Belgradzie 

w Ka!rze ludowej w wyborach - 6twierdza oświadcze-
nie - Demokratyczny związek narodu fińskie BELGRAD PAP. - Wiceminister Wyszyński 

LONDYN PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jesl w dalszym ciągu jedną :i 3-ch zaznaczył, że kraje naddunajskie powinny być 

K · t 'ł kilk ·1 h k na1'silnie1'szych parliJ w parlamencie. e:wolnione od ciążących na nich serwitutów na w centrum airu nas ąp1 o a si nyc e s- , ł 
---- W celu usunięcia przedstawicieli DZNP z rzecz mocarstw, ktore nie są po ożone nad Du 

plozji nie powodując jednak większych szkód rządu, .koła reakcyjne uciekły się do nowych najem W tym duchu należy przygotować pro 
materialnych. Tylko nieliczni przechodnie zo- intryg, utworzenie rządu powierzono przedsta- jekt noweJ konwencji. Konwencia musi odpe>-; 
stali ranni odłamkami. Rząd wyznaczył nagro wicie/owi dawnej polityki wojennej, prawico· wiadać interesom krajów naddunajskich l 

dę w wysokości 10 tysięcy funtów ir..a wykry- 1 wemu socjaliście Fagerholmowl. współpracy międzynarodowej, opartej na 'l'dsa 
cie 5llrawców ;cod.łożenia bomb. -I _„Wynika z tego, że żaden Fl111 nle powl.nlen J dach, odpoW'iadający,ch tym kraiom. Taka kem, 

wencja zostanie 19yjęta i będzie obowiązy­
wała. 

W końcu Wyszyński oświadczył, że mocar­
stwa zachodnie pragną zachować swe przywi­
leje, godzące w interesy narodów naddunaj­
skich. Wysiłki ich zmierzające do utrzymania 
niesprawiedliwego reżimu, wynikającego ~ Jton 
wencJl 1921 .,.., skazani!! sil lllil nle»~le. 
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t za kłamania Tito brnie dalej drogą fałszu 

Ambasador Jugosławii w Rumunii Gołubowicz - o przyczyn;,tch swego ustąpienia 

Rekord produkcji żarówek 
WAF.SZAWA, Jl'AP. - Uruchomion::i. przed 

4 m'esiącami warszawsia fa.bryka tar6wek 
L 3 wyprodukowała dotychczas około 41% ty. 
·sięcy sztuk żarówek, w tym większość od 60 MOSKWA. l'AI'. - Ambasador Jugo~la. rzysze, którzy nawet w najbardziej skromnej popierać 1 wzmacniać sojusz demokratycznych 

'\tli w Rumunii Uolul,owicz, który. jak już do I i 11iewinn:ij formie krytykujł antYjltarksi- sil rewolucyjnych a przede wszystkim sił, n.a. 
' nosiliśmy, zrezyguował ze wego st anowiska, stowskie i antyradzieckie sta.vowisko K.CKPJ których czele stojł partie komunistyczne róz-
przesłał do redakcji dzienn ika „Prawda'' ko· I usuwa.ni są z partii i wtrącani do witzień. • nych krajów. 

100 watt. 

pi~ liatu w.vsto~owanego do 1-lkup~zezyny Lu- I Na kongre~ic linia walki przeciwko W kouklm:ji Gołuhowicz pisze: „nacjonali-
~owPj ~i>puLli~i Jugo~ło;viański rj , . prob;;,ąc c> i burżuazji i imperializmowi zo"tlłła. zu1azana styczna i antyradziecka polityka obecnego 

1 
Pomoc PCK dla Grecji 

Jego mme~zrzc>n1e z uwagi na to, ze w ,lugo- natomiast całe ostrze walki skierowano prze- kierownictwa KPJ jest zgubna dla. naszej \VARSZA WA PAP. - Zarz1td Gł&wny Po• 
8lawii nie zostanie ou opublikowany. \V liśr·ie ciwko uczciwym komunistom, którzy szczerze partii i naszego narodu. Może ona doprowa.- ski e.go Czerwonego Krzyża ipo-sta'llOwil pneka4 

tym Gołubowicz wyjaśnia przyczyny swej re- pragną możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić jedynie do tego, że Jugosławia wyrodzi zać Towarzystwu P,n~ciół Grecji Dem<>'lma• 
zygnacji. eieżkie połozenie w jakim znalazła Hię na,za się w państwo burżuazyjne i przekształci w tycznej kwotę :!SO.OOO zł. oa pomoc <Ila cier• 
~a.w. iązując .. do kryty_ ki Komuni " .. t yc;rn.P j P•;rtia i miRz naró·l ornz w kroczyć na drO!!" kolonię im1ieriallzmu. Jako komunista nie mo- _, ś i 

P J j l B · "' b ' t · i· ·· li • łas ·•a111 re p i ąr.eJ· na skutek działań wojennycl!. lu-uno c · artn ugo~. aivu, zawarteJ w rezo UCJl m- szczerej przyjaźni z ZSRR i krajami demokra- gę za a pro owa.i l'J 1un c a -PljO z~ '. ;_ -
ra lnformacy.inego, , Gołubowicz piRze: „Pny- 1 cji Indowej oraz zaja.ć swe miejsce w między zygnaeję ze stanowiska amba~aclora Jugo~lawii Uchiwalą :z. dnia 29. 7. rb. Zan:~d Główny Pol 
puszczałem: że. Komitet .centr.al~1y KPJ. n:i.!narodowe.1 walce proletariatu. w Rumunii." skiego Czerwonego Krzy7.a postanowił pn:e-
odbytym ostatnio kongreRie zaJmie stanow1~ko, Wszystkie te antymarksistowskie 1 anty- Li~t amha•ac'lora; Goluhowicz'l końr 7.y się kazać Bułgarski emu Czerwo'11P.~ Krzyżowi 3 
które umoz.;li""i . u suuięoi.e przL•paści jak.a za·. 1

1 ]a111·nowskie metoil .r, stosowane przPZ 'fita sł.vnnyn1 'ha4eru pnrtyz:wtów j11go;;olwiai'1"kirh d eclc ' " bywa}·q ,-. ' ć f tony cukru dla zieci gr ie.„ prze • ryso wal~ się m:ędzy ni~ a poszczegolnyun KardPla i iunych do-dzą ŻP Z<'Rzliemy z dro~ okresu wojnv wyzwolPńr•zpj: „śmier a.-
partiami komum~tyczn,\7Tni. Kon gres wy k111y- impernacJonalizmu, ~k~t:6r:y~:p:o~le~g~a.:_:n:a.~tym~:_~a~b~y..:.s:ir. z~y~z:m:o:wi:__...:_~w~o=lll=oś=ć~n:a:.r:.:o:.:d:.:o.:wi„·:.:·_" _______ c_y:_c_h_w __ B_u_Jg:.ar._'i_i._~-:----------wał jednak, że Komitet Centralny KPJ po· _ .„ 

~g;3„~;~:J;:2r;~;;;;,~:]:E;f;:~ l Mi od r.y narodowa Ko nf e re·n.c ·1a Młodzieży Pracującej 
Biurom Informacyjnym i partiami komunisty- 'f 
cznymi, wchodzącymi w jego skład. Charak· · rozpocznie S·We obrady 8 b. m. W Warszawie. . 
ter dyeku~ji. na kongre~ic we w~zystkich ~pra j k t t j na które 
-wach był tego rodza.J·u, że pogłębiał jedynie WARSZAWA PAP - W dniach 8 - 18 ' zagadnień politycznych społecznych i gospo· kratyczne orni e orgamzacy ny, . . -

· ' · · · · I · ' · · ml d · · go czele stoi sekretarz SFNO Bert W11l1am!!, istniejący konflikt ir.amia~t przyczyniać ~ię do sierpnia br. w Warszawie odbędzie się M1ę- l darczych, związanych z zyciem o ziezy t'. 
1 

k' . komitecie bierze udział 
Jego rozwiązania, gdyż wylą.cznrm jego ce- dzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracu- . pracującej świata. W toku obrad opracowa· ze s 1 ?ny po s ieJ w 
Jem było oczernienie Biura T1iformacy'j11ego jącej z udziałem ok. 600 delegatów młodzie- I n~ z?stanie. ogólny p~a~ działal~ości w obro- ob. Miroslaw Dyner. 
WKP (b) i innych partii komunistycznych. ży pracującej c<ill'go świata oraz znacznej licz I me mteresow J?łodz1ezy pracuJącej_ ?raz u- Przyjazd delegacji zagranicznych i:podzle-

Zar;vsowRlo się to wyraźnie również w l!pra- by ekspertów obserwatorów 1 zaproszonych chwalona zostanie karta praw młodz1ezy, pre· wany jest ok. 6 bież. mies. W konferencji ze 
wozdaniach Komitetu Centraln<>go partii. Bo- gości z kraju i zza. granicy. cyzująca cele i dążenia pracującej i postępo- strony polskiej weźmie udział 20-osobowa de· 
hater'!!ka walka międzynarotlowego proletaria- Celem międzynarodowej konferencjl rolo- wej młodzieży świata. legacja, w skład której wejdą przedstawicie­
tu prowadzona w chwili obecn!'j przeciwko im· dzieźy pracującej która odbędzie się pod ha- Prace przygotowawcze do konferencji pro· le sekcjj młodzieżowych KC ZZ oraz Zw. 
periali~mowi oraz mif'jsce KP.T w tl'j walce slem: Młodzieży: łącz się w walce o pokój wadzi wyłoniony spośród członków sekreta· Młodz'.eży Polskiej. Kaźda delegacja będzill 
w ~o.iu~zu z bratnimi pMtiami, zostały cął- i lepsz!' przyszłość" _ jest omówienie szeregu riatu Swiatowej Federacji Młodzieży Demo· miała przedstawicieli sekcji młodzieżowych ko-wicie pominięte milr.MniPm, „ 

Moim zd1tni1'm -!twierdza Gołubowicz _ związków zawodowych, organizacji pracują· 
stanowi~ko takie jest antyleninowskie, g'dy! D • , b d t w · • cej młodzieży wiejskiej itp. wśród . delega· 
pogłębia. pr~paść między Komunistyczną l'ar- z I s wy o r y p r e z y e n a ę g I e r tów z różnych krajów znajdować Się będą 
tią Jugo~lawii a bratnimi partiami komuni- eksperci poszczególnych zagadnień społecz-
t · ] · d ł · · 1' ' · d .1 . k I nych młodzieży pracującej, s yeznymi. !'JO wo I} na m yn lmpena izmu, BUDAPESZT PAP. w poniedzfołek w połu czym parlament zatwier z! wmose przewo-1 

szkodr.i ir.tn1>Mm międzyn11roiiowPgo proleta- dnie odbyło się posiedzenie parlamentu pod dnkz.ącego, by oficjalnie przyjąć do wiadomo- Otwarcie obrad konferencji, które doko­
riatu, walcz~rt•go prie~iwko imperializmowi. przewodnictwem Imre Nagy Na ławach rządo mości rezygnację pre<zydenta na wtor'kowym na przewodniczący Swiatowej Federacji Mło-

W'szyAry r111'orend na kongrE'~ie oraz wię- wych zajęli miejsca premier Dinnyes, w'kepre >annym posiedzeniu. dzieży Demokratycznej - Guy de Boisson. 
ksza. ezę!i6 nl'ze~tników d~·~kn~ji rz11<'ali o- mier Rakoszi i . inni cdonkowie gabinetu. Od- Na wtorek parlament wybierze nowego pre nastąpi dnia 8 bm. w sali „Roma". 
szezerstwa pod ndrr>~om Biura. Jnforma<'yjnego czytano list prezydenta Tildy, o ustąpien~, po zydenta repuhliki. 
i WKP <h) twiPrdząe gołoRłownie, że pismo Podczas trwania konferencji w WarsZ!t' 
KCWKP (b) oraz rPzolucja Biura Tuforma· F r a n c o m o r d u 1· e . b e z ka r n ., e wie odbędzie się wielki wiec młodzieżowy. cyjne;ro są. rzekomo nieuzasadnione. Przywód- Przewiduje się również podczas trwania kon· 
cy KP.T nie wzięH nil~iału w tl'j naradzie ferencji szereg rozrywek kulturalnych, przed· tylko rllatPgo, ŻP pisma. KCWKP (b) oraz N · k b ' • ' d · k t' · · 
uchwała Biur:t Informflcvjnego 7AWierał:v ~łu· owy szereg s azanyc na sm1erc emo ra ow staw1en teatralnych i pokazów filmowych 
t<2me oskarźPnia. Pr?.vwód~ KC'KPJ zacz1Jli PARYŻ PAP. - Hiszpańska radlo~acja 5-ciu oskarżonych postradało zmysły wsku- m. in. wyświetlane będą filmy dokumentar-
przPkonywa~ sznf'gowych · c1.łonków partii· i powstańcz~ , Pirenaika'' donosi, że Franco tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. ne o pracy młodzieży, przywiezione przez 
naród, ze komitety rPntralne bratni.eh partii prowadzi w dalszym ciągu akcję ekstermina- Poza tym w Ocania przygotowuje się 6 poszczególne delegacje zagraniczne). 
komunistvrznvch WTB7. 7. WKP (b) zajęły rze cyjną przeciwko hiszpańskim żywiołom de· dalszych procesów politycznych, w czasie któ Po zakończeniu obrad delegaci odbędą kfi. 
komo wroj?ifl ~tanowi~ko wehPc Jugosławii. mokratycznym. . rych sądzeni będą przede wszystkim hiszpań- kudniową podróż po Polsce, zwiedzając Łódź 
Tym samym Tito i inni.. wkroczyli na drogę Frankistowski trybunał WOJ'skowy w Alba- scy działacze związkowi z Jose Satue na Kraków, Wrocław, śląskie zagłęb'.e węgl~ nienawiści i nagonki wobec bratnich partii 

1 komuni<!tycznych. cete skazał na śmierć 5·oiu republikanów hl- cze e. we i ośrodki przemysłu hutniczego 
Prz~d kon!!l'<„l>m -partii Ż"\l'wiłcm jl'~zcze TJP· szpai'1skich Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo· 

wną. nadzieję - pin~ w dalf•zym cią.ini Go- se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rubio, 
łubowicz - fo przywódcy na~i zdobl'dą si~ szósty spośród oskarżonych Manuel Ruiz ska­
l!!!. samokryt~·kę , zwróri,. się do kongresu z zany zoSlał na 30 lat ciężkich robót. 

W34-tą rocznicę zabójstwaJauresa 
PARYŻ PAP. - Na wezwanie organizacji de no z.amachu na przywódcę wlo~kiej partll k4).. 

mokratycznych z partią komunisty<:zną I „Ba munistycznej w oko!iczD10ściach podobnych do 
taille Socaliste" na czele, tłumy paryżan odda zabójstwa Jauresa. Oba zamachy i ten z przed 
ły hołd pamięci Jana Jaures'a w 34-tą roc'lni- 34 lat i obecny świadczą o tym, że młędzyn:t 
cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja I finansuje sib' 

flpelem o dopomożenie im w prz<>analizowaniu dni te-
tak poważn:--eb zarzutów wysun:iętych prze· Należy przypomnieć, że kilkanaście 
ciwko nam przpz .KC \VKP (h) i inne brat- mu 8-miu demokratów hiszpańskich zostało 
nie, putie komnni~tyrzne. .for]m1kowoż za- skazanych na śmierć przez frankistowski try· 
miast tep;o ahy hr11~ t~ jerlynie słuszną. leni- bunał wojskowy w Ocania. 16-tu oskarżo­
nowską. drogi:. Tito, Kardl'l. Dżilns, Ran1rn· nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat wię· 

Zabierając głos w imieniu Bataille Social1ste kontrrewolucyjne''. 
Maurice Pressouyere oświadczył m. in: „praw Przemawiając w imieniu francusk1ej partl! 
dziwi socjaliści pragną uczcić pamięć .Jana komunistycznej Raymon<I Guyot ostro krytyk,., 
Jauresa, który był szermierzem Jednośei robo- wał politykę Leona Bluma, dążącll do r~z1>icia 
tnkz~j, _bron•ąc je! przeciwko. a~akom reakcji, jedności klasy robotniceej. 

wicz i inni doło:i:.vli ~nzelki<·h ~tarań ahy zienia. 
skierowa~ kong-reR na tol'y nienRwiśr.i wohec Korespondenci pism zagranlcznych z Ma· 
w•zystkich bratnfrh partii kmnnnist.veznyeh z drytu donoszą że przed trybunałem wojsko· 
WXP (b) na czeli! na. dro~ę rozbicia rewo- wym w Barcel~nie stanie wkrótce około ·so-ciu 
lueyjnego fron lu proletariatu. 

znalezliśmy się u boku komunistow dzieląc Ich . 
walkę t zdobycze". ' Guyot e:akonczył swe przemówienie wem-

Gołubowicz „twierdza w clalRzym cią;ru swe antyfaszystów hiszpańskich. Wielu spośród 
!!O listu. że w KPJ panuje jawny terror, towa nich grozi kara śmierci. 

Nawiązując do zamachu na Toglialtieqo I niem mas robotniczych do rachowania Jedno­
mówca oświadczył: „3 tygodnie temu dokona ścł klasy robotniczej. 

Ulchal Szołochow 
,/ 

• . , • Nauka n1e11a 'VIS Cl 

nie miałem, a ramię ktoś na przędce obanda· 1 nieniel W ustach CTI!łem spiekotę l J'rzft ea 
żował, ale bandaż nie był umocowany. Ko. ły q;as, póki nogi sfę poruszały, przed oczy· 
niec jego wioS~ał mi na piersi. Natychmiast ma . kołysała się jakaś czarna czasłona. Był~m 
pomyślałem, że mo:i towamySfle nieśli mnie prawie zupełnie nieprzytomny, ale sredłem I 
; po drodze opatrzyli: z trudem podniosłem mówiłem· sobie: „Skoro się tylko napiję li 

Nie można się było eorientować, do któ· 
rego ze zamęczonych co należało, był t~ po 
prost~ stos z gn1bsza narąbanego mięsa, a 
na nun - ~toźkiem, jak talerze poukładane 
jeden na druQ!im, lPżało osiem żołnierskich 
furażerek... · 

Myślicie, że można słowami wyraził wszy­
stko, co siię widziało? Nie, nie można! Takich 
słów nie rna. Trzeba to samemu wid·zieC::. 

• I w ogóle dosyć o tymi - Lejtnant Gerasi­
mow -e.amilkł na długo. 

- c'l:Y wolno tu palić? spytałem. 
- Wolno. Palcie w rękaw - odpowie-

dział ochrypłym głosem i zaciągnąwszy slę 
kontynuował: 

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napatrzy­
li na wszystko, c-o wyrabiali Niemcy, wś<:>ie­
klość nas ogarnęła, zreS1Ztą inaczej być nie 
mogło. ZrozumieLśmy wszyscy, że mamy do 
czynienia nie z ludźmi, lecz z jakimiś oszala­
łymi od krwi wyrodkami lu.dzk:mi. Okazało 
si~, że Niemcy E taką samą dokladnojcią, 7. 

jaką kfodyś robili maszyny i warsztaty"; teraz 
zabhjaJą, gwałcą, mordują naszą ludność. 
PóżnieJ znów cofaliśmy się, ale walczyliśmy, 
jak diabły! 

W mojej kompanfi prawie wszyscy :i)o?­
nierze pochodzili ir; Syberii. Ale ziemJ ukrail' 
skiej broniliśmy zaciekle. Wielu moich roda­
ków· zginęło na Ukrainie, a Niemców ułoży­
liśmy lam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy się, 
ale natarliśmy im p ieprzu4" nos, ile wjazło . 

Chci'W'ie zaciągając się papierosem, lejt­
nant Gerasirnow powiedział już nieco innym, 
łagodniejS1Zym tonem: 

Dobra jest ziemia na Ukrainie, i przyroda 
jest tam cudowna! Każde sioło i wioska wy­
dawały się nam bliskie, być może dlal~o. 
że niE skąpiąc przelewaliśmy tam swoją 

krew, a prrecież kTew, powfadają, wtąże... głowę w nadziei , że Ich zobaczę. Ale bi~li ździebełko odpocznę - ucieknę!" 
Porzuca człowiek jakąś wieś, a serce się kra ku mnie nle swoi, IPcz Niemcy. Właśnie tu- Na skraju lasu Niemcy ?:ebralii 'W'ftYSf'kkh 
· 'k ''·] t ż I am.i ł człowieka pot kh butów wrócił mi przytomność . W i- wziętych do niewoli 1 us•-w1'1! w ~zer--'. Je, Ja u WYA ę ~o. a og a • działem ich bard,zo wyraźnie, jak w dobrym "' ~ qi• 

żal a;i; do bólu! Odchodzimy i w oczy jede1' kinie. Pomacałem wokoło rękami. ·w pobli?.u Byli to wyłącznie żołnlene sąsiednich forma· 
drugiemu .spojrzeć nie może. nie było żadnej broni: an! nagana, ani kara- cji. Z naszego pułku widziałem jedyni~ 

... Nie myślałem wtedy, źe :wYJ>adnie nie- -binu, nawet granatu nie bvło. Mapn'.ł!: i bro!ll dwóch czerwono•mnistów z trzeclei 'kompani}. 
1. k' · · 01· ak tow ć ale cóz" t•* Więksiość jeńców była ranna. Leutnant nie-mee :ei ntew d łZ osz a • • ·~~ któryś z towarzyszy zabrał. 

się stało. We wrześnfo pierwszy raz ranione. ,,Oto śmierć'" _ PomvśJałem. 0 c7ym to miecki łamanym językiem rosyjskim spyta!, 
mnie, pozo3talem jednak w szeregach. J • • <7Y są w'śród nas komisarze i dowó<lcy. 

jeszr7e myślałem w owej chwill? Jeżeli wam Wszyscy mila.eli. Wtedy powtórzył: ,,Komi-
21 września w bHwie połd Denisó\\-'kdą, ~ to jest potrzebne do przystllei powieści. na- sary i <>ficery iść dwa krolki naprzód". Nikt 

obwodzie poltawsik:im, zosta em poraz rngi pis7.cie coś od siebie, bo ja wted~ o nictzym z szeregu o1e wystąpił. 
ranny i wzięty do niewoli. nie zdążyłem pomyśleć. Niemcy byli jut 

Niemieckie crzolgi przedarły s:ę na Msrf!D blisko. a nie chciało mi s : ę umi·erać w pozy­
lewym skrz.ydle i tuż za nimi posuwała ile cji leżącej. Po prosłu nie chciałem, nie hy­
piechota. Walcząc, wyrywaliśmy 11i~ z okrą- Jem w stanii' umierać w takiej pozycji, ro­
żenia. Tego dnqa moia kompania poniosła zumiecie? Zebrałem wszystkie siły i ukląk­
hardzo cięż~ie straty. Dwukrotnie odparliśmy łem opierajac , ~ię rękami o ziemię. \V chwili 
atak.i czołgów, spal.iliśmy i 1iszkodzriliśmy qdy podbieali do mnie, stałem już na noqach. 
sześć czołgów i jeden samochód pancerny, Stałem i chwiałem s'ę, okropni e się bałem, 
trupem położyliśmy na polu kukurydtzowym ·że e.nów za chwilę upadnę i że zakłnją mn1P 
ze stu dwudziestu hitlerowców, póżniej jed- w pozy::ii Ieiącej. Ani jed;iej twar.zy. ~i: 
nak ściągnęli oni baterię moździerzy l musie- pamiętam. Stali na.okolo. cos tam mow1lt l 
lJśmy opuścić wzgórze, którego broniliśmy śmiali się. Rzekłem: - „No zal-f ia jc1e łotrv! 
od południa do godziny czwartej. Od samego zabdjajcie, bo znów upadnę" . .Jeden z nich 
rana dzień był upalny. Na niebie and chmur• uderzył mnie kolhą w szyję, upadłem. ałe 
kii, a słońce tak praźył-0, że dosrownie nie natychm1ast wstałem ponown·'.e. Zaśmiali ste 
można było oddychać. Miny padały bardzo i. ktoś z nich machnął ręką - jaąda - po­
gęsto i - pamiętam - pić s•ię chciało . ta'k, wiada - naprzód. Poszedłem. Całą twarz 
że żołnier'l.om z pragnienia wargi czerniały: miałem w skrzepłej krwi, z rany wciąż je­
dawałem rozkazy jakim.<i nieswoim zupełnie szcze ciekła krew, bardzo ciepła i lepka, ra­
ochrypniętym głosem. Biegliśmy parowem, mię bolało I w dodatku nie moqlem podnieśe 
gdy 'przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawej ręki. Pam iętam. że chciało mi się bar 
ie zdążyłem zobaczyć słup czdrnej ziemi ~ dzo połoźyć i nie rus!lać się wcale, ale mimo 
kurzu, ~ to było wszystko. Jeden odłamek to szedłem ... 
przebił mi hełm, drugi trafił w prawe ramię. Nie,. bynajmniej nie chciałem umierać, ~ 

Nie pamiętam, jak długo l~żałem. nieprzy-

1 

t~ bardziej - pozos!a~ :V niewoli. Z wiel­
tomn'y, ocknąłem się od tupotu czyichś nóg. kim trndem, przezwyctęZ?Jąc zawroty qł. owy 
Uniosłem . głowę, i z.obaczyłem, że leżę nie w i mdłośd, szedłem, a więc żyłem -i moołem 
tym miejscu, gdzie upadłem. Bluzy na sob1e jeszcze .cl2iałać. Och, jak dokuczało mi prag· 

Leutnant przeszedł powoli w..-iłni szer~qu 
i wybrał ~'l!'!snastu ludzi, e wyqląd11 podob­
nych do Żydów .. Każdego z nich pytał „Ju­
de?" - i nie czekajac na odpowiedź kazał 
wyjść z ezerequ. Wśród wybranych przez 
niego byJ;, zarówno Żvcki jak Ormianie, lub 
po prostu ~ Rosjanie z ciemną cerą i czarnymf 
włosami. 'Wszystkich ich odprowadzono lłie­
co na bok i w naszych oczach rozstrzelanc:t 
z automatów. Później pośpies'lnie zrewidowa 
no nas zabrano nam portfele i wszystko, co 
mieliśmy z rzeczy osobistych. Biletu partyj­
nego nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 

się. źe ziqub1ę, miałem go w wewnętrznel 
kieszeni spodni. i w czasie rewi-.:ji. nie zna· 
leziono go. Jednak człowiek to dziwne stwo• 
rzenie; wi€działem dobrze, że życie moje wi­
si na włosku , że jeżeli mnie nie zabiią pod­
C7.as próby ucier2ki, to wszystko jedno zatl11 
ką po drodze bo z powodu wielkiej utraty 
krwi wątpię, czy będę mógł iść razem z re• 
sztą towarzyszy, ale gdy „ewizja się skońCl!:Y 
ła, a bilet partyjny z.ostał w mojej kieszent 
- tak się uciesz:vłem że nawet o pragnieniu 
zapomniałem. 

(D. c. n.) 
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Wielka okolicy Gramos 
Na własne oczy bitwa w 

Klęska sil faszystowskich nieuni"niona 
Pnechodząc w ubjegłym tygodniu ullcą -' 

bylem świadkiem. sceny, prawdopodobnie. 
na.rzi.:czeńskiej. Młody człowiek zarzuc~! dz:ew 
czynie „zdradę i kłamstwo oraz grzech . 

- Nje zapieraj się, nie'Wierna 1 tałs~ywa 
niewiasto/ - gromił ją z oburzeniem. Wliz111-
lem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szłQ.§ 
z innym do parku/ 

ATENY - w lipcu 

Wielka bitwa w okolicacli Gramos - Smo­
likas toczy się już od przeszło półto.ra mie­
siąc.a, a nasilenie walk wciąż jeszcze wzraosta. 
Główna Hnia obronna Armii Demokratycznej 
pozostaJa nietkmięta. Bojownicy ,północnego 
Pilldu (Alip greck'.ch) mocno J1rzymają w swych 
ręka.eh trzy ik:luc.zowe pozycje o;bro~e, słynne 
już d~i·ś wzgórza Kleiti.s, Po!J.ama i Kamenik. 
Monarcho-faszyści wzgórza te zarzucili og­
n'.em i żelazem, mimo to nie postąpili nawet 
ani krok na.przód. Grecja nie widziała jesZ>C.Ze 
bitwy o takim nasileniu. Bitwa o Gramos 
jest bitwą, która zdecyduje o losach kraju i 
jego bohaterskiego ludu. Jest to Nowa bitwa 
o Termopile. 

Czym tłumaczyć wspaniały, bohaterski o­
pór obrońców Gramos? 

Przede ws.zyc;tkim tym, że każdy żołnierz 
Armii Demokratycznej wie, dlaczego się bi.je. 
Partyzanci i partyzantki, żołnierze i oficero­
wie Armii Demokratycznej wiedzą, że gra i­
dzie o losy Grecji, że w rękach ich ważą się 
losv wolności lub niewoli ludu greckiego. 

walki .ludu greokie~ l!la ~erenach okupowa-1 stwowych, jak .również t;io jo.wa akc.ia oddzia­
nych !Przez monarcho-faszystów i imterwentów łów 1pairtyzanck1ch, nękających w.raga na ca­
amerykańskich. Swiadczą o tym za.równo ma- lym terytorium Grecii. 
sowe strajki rołlo•tni!ków i urzędindków pań- Haris Spyropoulos 

Szpiegostwo USA w tarapatach 
Kempromftac e n epowodzenia wyw·ad11 

- Ta-ak? - zirytowała się dziewczyna. -
TO TY WIERZYSZ WŁASNYM OCZOM WJIJ­
CEJ, NIŻ MNIE? 

Niedawno, bo w końcu lipca, odbyła się w 
Norymberdze, przed amerykańs~im trybunn­
łem wojskowym rozprawa przeciw 23 byłym 
wyższym urzędnikom i dyrektorom znan:go 
niemieckiego koncernu chemicznego I. G . . 1"M 

Pod k'lt!mnk'em Allena Dullesa (brata pod-, karz, nawiąa:ali w Rumunii kontakty z przy- benindustrie. Przestępstwa, o jakie oskarzo;w 
żegacza wojennego John Forster Dul1esa), by- wódcami antykomu~istycznymi i opozycją. ~ wyżej wymienionych gagatków ,były ~e lidu'?. 
łeg0 szefa amerykańskiej organizacji szpie- pracy swej byli oni tak „gorliwi", że skrzętnie Niewolnicze eksploatowanie robotnikow c~rlzo 
gowskie1 z czasów wojny, Biura Służby Stra- rzapisywali nie tylko imiona i nazwi.ska swych ziemskich: sprowadzonych przymusowo do Rze 
tegicznej (OSS), toczy się obecnie śledztwo w informatorów, lecz notował~ równ eż daty szy, popieranie agresywnej polityki Hi!Iera, 
sprawie działalności różnych amerykańskkh i miejsca spotkań - przypuszczalnie w tym zbrodnie przeciwko pokojowi, przynalezność 
organizacji szpiegowskich. S!edztwo zostało celu, by się tym wykazać wobec swoich do o.rganizacjj przestępczych itp .. itd. Oc~yw:­
wdrożone z chwilą, gdy Departai:nent Sta°:u zw~erzch~ik~w. Władze :umuńskie p~leciły ście, oskarżeni z całym obur;;ernem odp1erull 
po niewczasie zdał sobie sprawę. ze wszystkie tym dwom młodym zagranicznym entuzjastom „niegodne ich stanowiska" zarzuty. 
amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo konspiracji opuścić kraj, natomiast ich miej- To wszystko nieprawda! - oświadczyli 
nistami we wschodniej Europie zawiodły. scowi współpracownicy znaleźli się w więzje- przed trybuna/em. - To fałsz! 
Przyczyną tego fiasca jest wadliwa ocena obec niu. Pochwycone przerz Rumunów dokumenty _ Hm, hm _ podrapał się w głowę prze· 
nej sytll'!!.cji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie zakłopotanie rząd USA. wodrnczący amerykańskiego trybunału, ale 
QSS i różnych innych rywallzujących amerv- Rozprawa przeciwko Maniu. która po tym na- zro~umcie panowie, że mv mamy jednak do­
kańskich grup szpiegowskich. stąpiła, zakończyła się skazaniem go na dpży- wody waszych przestępstw, niezbite dowody 

Tego rodzaju „fiasca", 1ak pisze Hans~n wotnie więzienie . d k t 
Obrońcy Gramos walczą tak heroicznie, bo k k t N J rk TI 1 0 umen y:„ Bald,wi, ·n - wojs_ owy e sper .. " e_. w 0 „ - W -'alszym ciągu swego artykułu, Baldwin T ak' b 1· · podsądni z I O u boku swego czuj·ą i widzą u.kochanych przy- d l R F I dll na „ - o ta- • - o urzy 1 się · ' 

wo· dco' w. Gene.rał Markos i wszy5cy czJolllko- mes • z ar~ Y się. '":"' . ud~u~u, in an ' don~i, że CI~. i tr.zy odd~ielne ~:>r[!inizacje Farbenindustrie. - TO WY WIERZYCIE NIE-
Węgrzech i wszędzie m zlej. .. . wywiadu·. a~•1 marynarki i· lotn1ct«"a oraz ZBITYM DOWODOM I DOKUMENTOM Wli; wie rządu WoilneJ· Grecj'i znaiduj·ą się wśród w d k 'ak' d ł ·ę Rumunh ub1eg- ·~' ' "'-ypa e j I z arzy si w CIA i Kom1'sj'a Energii· Atomowej· sprzeczały CEJ NIŻ NAM" obrońców Gramos, odwiedzają ich w każdym ł · · · · ·ł · ład e USA uZl!lały za • , f okopie, w każdym g;ni.eżdzie karabinów ma- eJ Jesiem spraw! ' ze w. z. i się ostro w ciągu ubiegłych miesięcy, kto z „Sędziowie" amerykańscy bardzo się za· 

s:zynowvch. sto~?wne. zająć s~ę energicznie sprawą organ - nich ponosi odpowiedzialność za niepowodee- wstydzili. Rzeczywiś~e - nie podobna „da-
' zac11. :vzpieg?wskic~. . . „ . nia, jakimi zakończyła się amerykańska wy- wać'' więcej wiary 1akimś tam dokumentom, 

Biją osię w końcu i zwyc;ę-zaią dlatego, bo Otoz dwai młodzi oficerowie armil, przydzie- · • • niż żywym dygnitarzom hitlerowskim. Wszak · · o t t · len1· do CIA (Centralna Agencj·a Wywiadu - wrotowa dztałalnosc, skierowana przeciwko cały lud g•recki walczy wraz z mm1. s a ma 1 rząd USA zaleca odbudowanie zaufania do „no 
fala strajków, która ogarnęła tereny Greqi o- organizacja, która w czasie pokoju pr~yję~a europejsk m demokracjf.lm. wych" imperialistycznych Niemiec. W kon-
kupowanej . przez monarcho-faszystów, nie je-st funkcje OSS) - pisze wspomniany dzienm- (TELEPRESS) sekwencj.j zatem _ 23 przestępców hitlerow· 
pr:zypadkowa. Przeciwnie, strajki te są w ści- ,.....z••telnic•• -iSZQ skich całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo-
słej łączności z wal:ką w Gramos. W ciągu ~ - - - wiedzialności za organizowanie wojny. 
jednego tygod.ma miał miejsce strajk general- s I N • • • k • • Tak się złożyło, że ogłoszenie wyroku w 
ny u.rzędni.ków bankowych, strajk generalny prawa ·u • owom1er.~5 1e1 sprawie dyre.ktorów z I. G. Farben.industrie zo-
Poczt i Telegrafów, a organizu:je robotnicze ~ stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia-
szykuj·ą się do st.ra1·ku w całej· Grec1"i. · dl · b - · · · łączon z HUKIEM eksploz1·1· w za-Centralna arteria przelotowa nasrzego mia a p•eszyc - I uki;.<:la się je na starym now1c1e po e 

Bitwa o Gramos jeszcze nie jes.t zakończa- sta _ ulica Nowomiejska - w - języku szo- miejscu. Jezdnia pozostdje tak Silmo wąska, kładach chemicznych I. G. Farben na terenie 
na, ale zwycięstwo Armii Demokraty<:.z.nej nie ferów i woźniców nazywa się „wąskim prze- jak dotychczas, samochody, w;:izy i pojazdy miasta Ludwigshafen. 
ulega już żadnej wątpliwości. W niemałym &top l!Ykiem", w którym wszelki ruch pojazdów będą się natlal łamały i tłukły na szerokości Katastrofa w Ludwigshafen największa. 
niu przyczyni się dań wzmagająca się coraz dusi soię w niemożliwy sposób. Jest t-0 chyba k'ilku MOków. w Europie od czasu zakończenia wojny - to 
bardziej solidarność żołnierzy rurmii mona•rcho- najwęższa ulica w naszym mieście. A przecież przestrzeni na poszerzenie uli- nie tylko nieszczęśliwy wypadek. To nama­
faszystowskiej, ze sprawą, o którą walczy Ar- Obecnie po zburzeniu prawie wszystk!ch. cy est dosyć! Możnaby było od razu, za jed- ca/ny dowód, co „wyrabiają" obec:iie fra!łcu­
mia Demok.ratycz.na. Żo·bnierze armii Sofuli>Sa domów na odcinku Placu Wolności :l:l ul. n}"IP zamachem - urządzić tutaj szeroką no- scy kierownicy I. G. Fó.rbe.n lndustne. Tysiące 
siłą wcielani do szeregów, dosyć mają walki Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) woczesną ulicę, która byłaby prawdziwą' ozdo I mieszkańców Ludwigshafen miało nieprzyjem­
bratobójczej i krwi przelanej w imię ·i_ntere- nadarzyła się świetna okazja zlikwidowania bą m;asta. ność tę robotę ujrzeć. Chodzą oni teraz z twa 
sów obcych interwentów. Coraz częstsze są tegf) trudnego „przełY'ku" i poszerzenia Zakładać piękne chodniki dla pieszych, by rza.mi żółtymi, zielonymi /ub nie?ieskimt, w ~ 
wypadki przechodzenia żołnierzy na stronę od- ulicy d-0 odpowiednich r«>z.m''ł:C.-v. je za pół toku z!1ów zrywać j przesuwać Ież!1ości od stopnia P?P~rzi;nia:„. fosg~ne!11. 
dziai?w demo.kraty.~znych, co•raz cz~tsze ;vv- Prnestrzeni jest dosyć. Za:Ląć Miejski pla dalej - to przecież co najmniej zbędna ro- Pracz chmur fosgenu mieli rowniez owi m~­
padk•1 buntu I zabijania. faszystowskich of.ce- nuje urządzić w tej dzi~:nk:y w~ele doskona- bota! , · szczęśnicy okazję zapoznać się z działalnością 
rów. łych rzeczy. Niestety, ktoś o tej całej spra- Zarząd Miejski, powinien - póki jeszcze gazów, fabrykow.any~h do poci.sków V2 .. 

Porażka sił faszysfowS'kich pod Gramoi!l bę- I w,e 'zapomniał w .c.n-•l' obe~nej. . . czas - zająć się tą sprawą! Żałować nalezy, ze w Ludw1gshaien nie by-
dzie jednocześnie sygnałem do wzmożonej Oto na Nowomiejsk•eoi uk1a1fa s Cl chodnlkd M. Molski ło członków tryburi-ału amerykańskiego w No· 
0- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 11 rymberdze. Może by łatwiei przyszło im uwie- · 
lnterne,...-: le no.1zHch C,-;,qtefn;hów 

~ rzyć własnym oczom. Bądź co bądź, chmura 
fosgenu to nie dymek z papjerosa. 

W tramwajach należy zaprowadzić rygor! Wymiana towarowa z Czechosłowagq 
Wakzymy wszyscy z niepunktualnością. który przyniósłby niesłychany pożytek. Tyslą zów tramwaj,owycb, że kasy tramwajowe nie Współpraca Polsko-Czechosłowacka na 

E. Tam. 

P f b k. h b1' ach Wl'szą plakaty na ce ludzi s.,.,óżnla si„ dzisiaj ao pracy napraw będą wykazywaly deficytuł o a ry ac , po ur - .„ " odcinku handlu przybiera coraz szersze roz-wołuj ące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swojej winy, ale z winy komunikacji Ze swe1 strony proponuję: 
doceniać znaczeme kilku minut w pracy i w miejsk.iej, ltląc pieszo, gdy wnętrze wagonu za niewykui>1en e biletu u konduktora przy miary. W Warszawie podpisany został pro­
życ'.u społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół porsko-czechosłowacki Komisji Obro-
nym. Panowie dyrektorzy tramwajów! - Zapro za jazdę na stopniach - kara 500 złotych, tu Towarowego, ustalający zakres wymia-

A · dn k · t 1· n odc'nek naszt><to 7v wadźc~ n.wz„de.k w wagonach. Niechże kon- za wejście przez przedn1~ platform„ - kdia 1e a 1es pew e -„ -.,. „ "" ....., "' ny towarowej mięQzy obu krajami. W pro-cia, który woła po prostu 0 pomstę - to duktor ma wyznaczone miejsce na tylej płat 500 złotych i sprawa w Milicji. 
tramwaje. . formie - niechże kontrolerzy nakładają su- . Skutek będz'e natychmiastowy. Ludzde, tokóle ustałono listy kontyngentów towaro· 

Bo tak - na wagonach widzimy olbrzym'e rowsze kary na niesfornych pasażerów - a mieszkają.cy dale.ko od miejsca pracy, prze- wych. Przewidziana wartość towarów, pod-
szyldy _ „każda minuta dr.<Jga" itp. A co się wówczas okaże się, że nie :na.my za mało wo· staną się spóźniaćł Ignacy Majewski legających wymianie w drugim roku dzia· 
dzieje wewnątrz tramwajówl k~ • d • • łania zawartej w lipcu 1947 r. umowy han-
du ż~~Iutsi:_ dr:t~~mdom~:~~ytr':ci~i~n:J1~~: Warun I nie o zn1es1enia dlowej, wynosi około 100 milionów dolarów 
dzinę. God'Ziłna, moja prywatl!la godxina, też obustronnie. 
ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymczasem Obywatelu Redaktorze, E:"dyż mieszkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol-
tramwajem dostać się do pracy często zakra- Na terenie posesji prz:t ul. Wólczańskiej i urządził tam prywatny garaż. ski do Czechosłowacji węglf:l, cynku. doło-
wa na nielllflżliwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- Wobec postępowania ob. Woźniaka loka- • h • 

Tramwa1e. pomimo przepisów i kar - „za peracyjne Zakładów Przemysłu Pończosz- to;:-zy dochodzą do wniosku, że chce on do- ,mitu. artykuł6w chem1cznyc • oraz zywno­
k6rkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, których kierownikiem jest prow~dzić do usunięcia. s_ię l~katorów, mi- ściowych i innych. 
jak w pudelku sardynek. Na stopniach W.szą ob. Woźniak Stefan. mo, ze sprawę 0 eksmisJę w Sądzie prze- Z Czechosłowacji zaś do Polski surowców 
całe grona wesołych pasażerów - podczas Jednocześnie w nieruchomości tej miesz- grał. ceramiczny~h, celulozy, obuwia, koksu me-
gdy wnętrze wag•mu jest prawie puste. Nie- ka 7-iu lokatorów. Kosztem ich została b 
sforna publiczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźniak . °\YO ee tego prosimy odpowiednie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo-
prrzez przedni pomost, za nJc sobie mając zepsuł, wyciągaJ'ąc wszystkie rury jeszcze mki 0 spowodowanie,_ b~ ob. Woźniak po- wego, chemicznego itp, niezależnie od obję-. „ . . . . . s~arał się o uruchom1em~ zepsutej przez „przepisy · w maju ubiegłego roku i oswiadczaJąc, ze mea_:o studni i umożliwił w ten sposo'b tego układem inwestycyjnym importu ma-Konduktor spocony, zztaJany - przedzie- d będz1'e z s1'ec1' m1'eJ'sk1'eJ· r: 

wo a · znosne warunki egzystencJ'i mi'eszkan' co' w szyn urządzeń przemysłowych. Przewidzia· ra się tysiąc razy w przód i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa-
Obdziera sobie ubranie, traci nerwy, wybu- nuje brud, w ustępach brak jest wody. tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający .wzajemne 
cha nieraz - całlkiem zrozumiałym w podob- słowem - stan sanitarny poniżej wszelkiej Lokator!1, donm potrzeb_y obrót rolnictwa w zakresie inwen-
nych warunnkach - gmewem. '!'odróżni rów- krvtvkl. Nie ma również stałeg-o dozorcy. przy ul. Wolczańsliiej 19 tarza hodowlanego, nasion siewnych itp. 
ni eż tra cą nerwy wyskakując nieraz 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111 111111111111111111 

iJ!:2da~~fq,· by n.ie pojechać kilku kilomet- Nauka wvdobvwa skarbu ukryte w z1·em·1 
Jesteśmy chyba jedynym miastem na śwle • • • 

cde, w którym komunikacja miejska jest w Badania geologicene w przedrewolucyjnej 
tak m straszliwym cham;1ie i zaniedbaniu. carskiej Rosji prowadzone były dorywczo, 
Wszędzie, za granicą - sprawa ta została przypadkowo i obejmowały zaledwie 5 proc. 

dawn„ uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatych terenów. Koncentrowały się one 
przy jednym wejściu i sprzedaje bilety wcho głównie na Uralu, Kaukazie i Ukrainie. Nie­
dzącym pasażerom. Kto wchodzi do wnętrza mal nietknięte pozostawały wówczas olbrzy­
wagonu - nie wykupiwszy przy wejściu bi- mie obszary Rosji Azjatyckiej, niedostatecv.nie 
letu - w raz··e ujawnienta pł'Ze7 kontr<Jlera zbadane było również pod względem geologi­
- płaci nie cztery bilety jak u nas, ale sto cmym europejskie centrum kraju i jego pół­
biletów. To wszystko - a skutek jest znako- nocne krańce. 
mityl Sytuacja zmieniła się zasadniczo w Jkresie 

Za granicą nle ma tylu wypadków co u I porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się eneqJi 
nas. Tam konduktor, stojąc na tylnej płat- cznie do uporeądkowania gospodarstwa nd ' o­
formie m"że obsenvować również ulicę - I dowego . przystąpiono do planowych na wielką 
tramwaj unilia często katastrofy, a nasz kon· skalę zakrojonych, badań goologtcmycb, które 
duktor, kłócąc się zawzięcie w środku wago- w ciągu zaledwie kilła lat całkowicie zmie­
nr. nie daje nieraz sygnału i stąd wypadk' niły surowcową sytuację Zw. Radz1e.:k:ego 
kalectwa! przez odkrycie jego olbrzymich boga::t.,.: i n.:e 

Przecież to takie proste i jasne. Wszyscy wyeyskanych dotąd możliwości. 
w głębi serca wrzdychamy do tego „rygoru", W nowoczesnY.ch badniach geol09ic:r.nych 

dużą rolę odgrywa lotnictwo. Główrue dzicki pustynie zmienia „ię w kwitnący rolniczy kraJ. 
niemu z taką szybkością giną „białe plamy ua N?wocze~nej te~hnice zawdzięczają geolo-
ger.!ogicznej mapie Związku RadziecktPgo. gowle radzieccy wiele poważnych o ikryc Do 

Zastosowanie fotograficznych zdjąć l0tni- nich należy między innymi odkrycie tak 1wa­
c.i:y-::h w badaniach geologiczny-eh ; poszuk'." a nej Wołc'lańskiej depresji, duży 'h put1:łc1dów 
niach niemal dziesięc1okrotme przys;Y.tS7"ło węgla w okolicach na jpoważmejszy.:11 oś~ud­
proces pO'Znawania najniedostępniejszych zakąt ków przemysłowych Srodkoweg0 U.·alu. \Voł 
ków. Metoda ta wielkie u.sługi odd 1wała pne czańskie złoża węglowe zaopatruj ł w opilł wi~ 
de wszystkim w poszukiwaniach ::ia pu~tyu;acn, le okolicznych fabryk i stacji e ,„xtrycznych. 
medostępnych wysokogórskich rej•>nnr.n ! w Geologowie, którzy dokonali tego odk1y.~.!a, na 
ta;dze. grodzeni zostali premią stalinowską 

Charakterystycznym jej przykładem jest zba Geologowie: Muras-zew, Szv.ryn i Koszyc na 
danie Kazachskiego Głodnego Stepu. grodzeni zostali premią sta1inow~k<1 za cenne 

Geologiczna ekspedycja lotnicza ooJ k1erun odkrycia bogatych złóż rudy ż„Iaznej w pod­
kiem prof. Ja.kowlewa zbadała i sfotoqrdfr1wala biegunowych częściach. Zwi-tzlrn Radzie<'kiego 
tę pustynię na przestrzeni kilkuset tyśięcy ki- . . . , . 
lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta odkiy na połwyspte Kolfk1m. Wp yu e to makom:c·e 
ła wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschlą na szybki roewój czarnej metalurgii na pó.!no­
pustynią Głodnego Stepu stwierckono istnie-1 cna-zachodnich krańcach ZSRR. 
nie nadmiaru podziemnych wód, dz1ęk.l k'ó1ym &n-Ka, 

• 

I 



Sfr. i Rr 2T2 

Niektóre dzieci myślą, te przygody zda­
rzają się tylko w pustyniach lub puszczach, 
w gęstych lasach lub na rozstajnych dro­
g-ach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
która zdarzyła się w naszym pokoju. 

Przygoda w · pokoju Po.szliśmy wszyscy do Mądrego Sąsiada. i 
dopiero po herbacie, gdy dzieci uspokoiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarza6 to 
oo zaszło w pokoju w czasie naszej :nieobec­
noścL 

Mieszkaliśmy wtedy w Srodkowej .Azji 
w tak starynq:nieście, które nawet nie zna­
ło daty swego powstania. Domy były rów­
nież \>ardw stare, zrobione z gliny ze sło­
mą. · W wiekowych murach często gnieź­
dziły się małe zwinne jaszczurki i skor­
piony. 

Pewnego .razu do naszego pokoju przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa­
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiiy, 
że mały gość ma pozostać u nas na zawsze. 
Zaproponowałam jednakże, by go wypuści­
ły na wolność. „Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie" próbowałam zaagitować 
małych urwisów „i dlft, tego ptaszka b~dzie 
najmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł po.wrócić do swojej 
rodziny"! Jednakże mowa moja mało na 
co się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę-

. kitnych piórkach pozostał U: nas. 

- Moi drodzy, to tylko żmija mogla w 
ten sposób urządzić nieboraka. 

Gdy słyszeliście pisk, żył jeszcze, a w na­
stępnej chwili ta podła żmija widocznie już 
wciągnęła go do dziury„. Ale musimy dzia­
łać. Proszę niech pani stara się wyswobo­
dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest 
tak jak przypuszczałem„: 

Tak się złożyło tego dnia, że wróciliśmy 
późno„. Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem­
nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły­
szeliśmy przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 
lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po 
dłuż.szych poszukiwaniach. ku naszemu naj­
większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka 
w szparze od podłogi. Główka. jego we­
pchnięta była głęboko do otworu, a mały 
tułów sterczał ogonkiem do góry. Postawi­
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty 

· był tak mocno, że wydostać go nie było spa- Zaczęłam tym razem już mnlej ostrożnie 
sobu. wyciągać ptaka i rzeczywiście po chwili, ku 

- „Widocznie ptaszek popełnił samo- zdumieniu dzieci wyciągnęłam mały tulów 
bójstwo w tym ciemnym pokoju", powie- pozbawiony głów.ki. 
działam do dzieci, które przyglądały się w A to potworna żmija! - wołały dzieci. 
przerażeniu, ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. 
najbardziej f~ntastycznych przygodach nie „Jeśl to rzeczywście jest żmija" _ powie­
czytałam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad - „będzie chciała Hie­
niały samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwać i resztę tego przysmaku, 
s~. za którym chyba długo polowała. Położymy 
Pobiegłam więc do sąsiada, który był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń­

bardzo mądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a ja będę stał z kijem w pogotowiu.· 
dzej_do nas, stała się rzecz niezwykła. Sły- Jak tylko żmija wysunie się trzasnę ją tym 
szałam przed chwilą pisk ptaka, a gdy za- kijem i pomścimy w ten sposób ptaka. 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodze z Zgoda? 
~!ową wsuniętą w szpa~. Cóż to być może? . - Zgoda, zgoda! - zawołaliśmy ch6-
Mądry sąsiad przybiegł jak najszybciej, rem. 

a. gdy zbadał sytuację i teren, rzekł z miną Teraz proszę wyobrazić sobie tę sytuację. 
zawodowego dedektywa: Koło szpary leży biedactwo ptak, na podlo-
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Kochany „Promyku"/ 

Od cza6u naszej wydeiizki do Łodzi upły· 
nęło już dużo cza;;u, a my dopiero te.raz o<lpi­
ISUJemy. Nie gniewaj się za to na nas Kocha­
ny „Promyku", gdyż mieliśmy wiele pracy 
przy .końcu roku szkolnego. 

Bardzo Ci dziękujemy za to wszysliko, co 
dla nas z.robiłeś w Łodz.i. 

ODPOWIEDZ. 

Kochane Dzieci/ 

Wcale a wcale nie gniewam 6lę na Was, 
przeciwnie, wielką radość sprawia mi każdy 
Wasz H.!;t. Domyśliłem 6ię, że nie macie cza.su 
na hsty przed końcem roku 6Zkolnego. Teraz, 
choć to wakacje - też na pewno made dużo 
pracy - wszakże to żniwa. Czy dobry u Was 
był urodzaj? Wiecie, przechowuję jeszcze ca­

dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
wszystkie cztery ściany. Pięć par błyszczą­
cych oczu wpatruje się w wąski otwór po~ 
dłogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
z podniesionym do góry kijem. 

I możecie wierzyć lub nie, lecz po kilku 
chwilach wysuwa się powoli maleńka g!łów­
ka o lśniących jak szpileczki oczkach :i; 

szybko poruszającym się języczkiem i w 
jednym ułamku sekundy, zanim zdołaliśmy 
westchnąć, krzyknąć, zareagować„: mały 
rm~zek znikł wciągnięty błyskawicznie P'>d 
pGdłogę, jak gdyby go nigdy nie było, :J~k 
gdyby ca1a hist0ria była tylko snem„. Ml· 
dry Sąsiad nie zdążył nawet opuścić swojej 
laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma­
ły Staś zaczął płakać i powiedział, że teraz 
to już nigdy nie zatrzyma żadnego ptaka I 
w pokoju. 

Jasne dni 

Doszliśmy do wniosku, u tmija, gdy po­
czuła, że w pokoju znajduje się ptak, wy­
pełzła ze swej kryjówki pod podłogą i do­
stała się do ptaka (który chyba siedział 
gUzieś wysoko), poczym ściągnęła go na 
dół aż do szpary. 

Gdybyśmy weszli do pokoju o kilka mi­
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratować. 
Ale.„ tak zwykle bywa w nieszczęśliwych 
wypadkach, że się przybywa za późno. 

Postanowiliśmy wszyscy wytropi6 prze­
wrotną żmiję i pomścić śmier6 biednego 
ptaka. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. 

Zofia B. 

Boża krówka 
Boża krówka - mat.ka 
ubrała córeczko 
W nowiutko uszytą 
Krasną sukieneczkę. 

I tak ją przetrzega: 
- moja córuś mila. 
żebyś tej sukienki 
Nigdzie nie zbrudziła! 

Nad wieczorem córuś 
Powraca do mamy. 
Ma na krasnej sukni 
Wielkie czarne plamy. 

- Coś robiła, gadaj, 
Bo pójdziesz do jitkal 
- To mnie całowały 
Małe murzyniątka! ! ! .• ~ 

Ewa SzeJburg-Za.rembln" 

Łodzi 

Wszystko było bar<lzo ciekawe - i samo• 
lot na lotnisku, i przyjęcie koleżanek oraz ko­
legów ze szkoły RTPD, gdzie obiad nam bar­
dzo 6makował, i lekcja rytmiki bardzo nam 
Ilię podobała. Również utkwiła nam w pamięci 
wycieczka do Ogrodu Zoologi<:Zl!lego. Najbar· 
dziej podobał nam się słoń. A potem przyje· 
chał do nas pan Redaktor i zabrał nas do dru­
karni, gdzie znów doznaliśmy wspaniałego 

•przyjęcia. Maszyny w drukarni po.zwaliły nam 
zobaczyć, jak powstaje gazeta. Gazetę zazwy· 
czaj niszczy się po przeczytaniu - dopiero w 
drukar.ni zrozl\lmieliśmy, ile ona pracy kosztu­
je. Wszy6tko to mamy do zawdzięczenia ko· 
chan emu „Promykowi". 

ły stos Waszych listów t w najbl·iższym cza6ie 
„Promyk" wydrukuję wyjątki z nich, by w 
len 6posób Wasi koledzy i koleżanki z miast I 
poznali Wa,; bliżej, by dowiedzieli 6ię, jak Dzie1! 
kaide 7. Was żyje i pracuje - nie tylko w / 
szkole, alp i w domu. Czyście otrzymali dwie 
ksią~ki („Pana Tadeusza" d „Grażynę") od ko­

na półkolonii .rozpoczyna się wclągnfę· 
efem flaq; na maszt 

Pobyt na kolonii trwa cały dzień, od gO<b.. 
8.30 .rano do wleczora. Dzieci otrzymują w clą 
gu dnia obfite posiłki - §nladanie, obiad 1 pod 
wieczorek. Do miasta powracają .bezplatnle 
tramwajami. 

Dziękujemy kierownictwu szkoły RTPD 
oraz pozdrawiamy ko.Jeżanki i kolegów z tejże 
szkoły. $ciskamy kochaną Giocię Han.kę i dro· 
giego Pana Redaktora. 

W imieniu dzieci Szkoły Po·wszechnej w 
'\.Vo!J Buczko'"'Skiej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. IV. 

leża.nki Marysi Sztylakówny z Łodzi? A listy 
od Zdzkha Kędzief'Skiego z Pabianic? Ozemu 
wcale nie dają znaku życia Wa-..i ko,ledzy i ko 
żanki z Czestkowa? Po'LCl.rówcie ich, a także 
ich nauczycieli i kierownika Waszej 6a.koly 
Pana Byjo<:ha. Powiedźcie mu, że „Promyk" 
serdecznie mu dziękuje za pamięć .i serdeczny 
list. Sciskam \Nas "M;Zystkich w. imieniu wła· 
6nym i cioci Hanki i kierownictwa ONI.z kole­
gów t koleżanek z RTPD - krótko mówią<:, 
w imieniu wszystkich przyjaciół „Promyka". 
Tobie, droga Mieciu, specjalnie dziękuję za to, 
żeś za Swych koleaów i koleżanki napiEiała. 

Redaktor 

• 

· W mrocznym rozległym parku rozbrzmiewa 
gwar dziecięcych głosów. Migają sylwetki 
chłopców 1 dziewcząt. Jest wesoło i beztrosko. 

Potężne pnie wielkich drzew lśnią zloci§­
cie w blu.skach słońca. Z oddal! przebija mi· 
golliwe falowanie jeziora. Dookoła powietrze 
dy.szy wonią ziół, kwiatów i żywicy. 

1 tak mija dzień za dniem pogodnych, bez· 
troskich wczasów. Jest się na wsf, a zarazem 
- każdego dnia wraca się do własnego domu, 
nie rozstaje się na długo z rodzicami i rodzeń· 
stwem. 

To obszar półkolonii letnich, zorganizowa· 
nych w parku w Juliclhowie dla tych dzieci, Każde dziecko, korzystające. z półko!onli, w 
klóre z różnych względpw nie mogą wyjechać te~ sposó.b spę~a tu cały m1es1ąc, az przyj· 
z miasta. Tu spędzają czas, ;ak na wsi, wśród dz1e kole1 na dziatwę następnego turnusu. 
swobody, w sloń.cu I na powietrzu - na grach I Polska dzisiejsza troszczy się f dba o swo­
wspófnych f śpiewach, pod troskli_wa opiekqj Je dzlecJ 1 1Jtara się, ab,y im było jak na/· 
wychowawczyni. l lepiej • 
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Podeptane umowy i niedotrzymane zobowiązania 

Po 3-ch latach 'układu w Poczdamie 
Dawne słowa a obecne czyny Anglosasów 

T.rrf Jata mija od podpisania przez 
kr61ewskiej 1ezydencji prusJdej dynaslid 

1Nielkq Trójkę umowy w Poczd<Imie, ongiś Związku Radzieckiego wraz ze zjednocronyml 
Hohenzollernów. siłami państw demokracji ludowej, ooaz W52.y-

. sbkimi pO'Stępowymi i demokratycznymi @1łami 
Ktoś s<:hara·kteryzowal tę umowę w nastę- cią k a rt\!li i mono.poli". Tutaj n.ie trzeba .Enę narodów, miłujących "POkój i wolność. 

pujących słowa-ch: „Konferencja Berlińska uło- chyba powolywaG. na przykłady. Jedinym W1el­
żyła szczegqłow.e zasady poHtyC?..:ne i go5,po- kim przykładem, usuwającym wszelkie wątpli- w alka o realizację uchwał pocu:lam&kich 
darcze, na iktórych podstawie władze okupa- wości, jest cala organiz<!cja przemysłu w Niem jest w pierwszym rzędzie walkq o bez-
cyjne będą rządz;ły w Niemczech. Zmierzają czecfl zaclwclnich, a przede wszystkim w Za- pieczeń.siwo, !ość i samodzielny, niepodle-
one do tego, żehy uw<Jlnić Niemcy od @ił, któ· glębiu Rtthry. gły byt Pols Ludowej. W tej walce bierze-

Wieści ze Zw. Radzieckiegr 
, SAMOCHÓD CIĘŻAROWY „ZIS-150" 

W zakładach samO<lhodowych im. Stalina 
w Moskwie („ZIS") rozpoczęto seryjną pro" 
dukcję samochodów ciężarowych typu „ZIS· 
150". Zaprzestano produkcji samochodów 
typu .. ZIS-5". 

„ZIS-150", konstrukcji inżyniera zakła· 
dów „ZIS", z silnikiem o mooy 90 KM po· 
siada nośność 4 t, t. j. o tonę więcej niż 
„ZIS-5". Zużycie paliwa jestpnacznie mniej 
sze. Samochód zaopatrzony jest w silne ha­
mulce pneumatyczne. Pomimo zwiększonej 
wagi „ZIS-150" nie ustępuje ciężarówc~ 
„ZIS-5" pod względem wytrzymałości i szvb 
kości. W wygodnej metalowej kabinie mie­
szczą się trzy osoby. 

re tak długo były powodem, że ba.no się kh li iemie<ika ;potęga go'5<poda<rcza, służąc.a do my aktywny, czyruny udział. Dzięki naszemu 
i nienawidzono je, a które teraz doprowadziły n prowadzenia wojny" zamiast być wynj;• sojUfiZOWi i .braterskiej iprzyjażni :z.e Związkiem 
je do zupełnej klęski. Celem ich j~t usunię- 9owana w myśl zap-0wiedzi i zobowiązań u- Radziecki.m, dzięki paktom iprzyjażni i pomcy SZKŁO „STALINTr 
cie narodowego socjalizmu, zbrojeń, przemy-, mo'l1ry .poczdamskiej, je.st w praktyce gorqcz- w.z.ajemnej łączących nas z państwami demo- W moskiewskich zakładach „Mosawtostie 
słu wojennego, niemi~iego szla.bu, general- lwwo odbudowywana przez rząd i wiei.ki ka- kracj1 ludowej, dzięki .zbliżeniu się wzajemne- kło" rozpoczęto produkcję szkła „Stalinit", 
nego i -0alej ich. tradycji militąmej. Przemysł pilal amerykański. Takie eą fakty. mu i zacieśnieniu stosunków, łączących cały wielokrotnie przewyższającego p,od wzglę­
niem.iecki ma być zdoce.ntral<izowany, ieby I \V reakcyjnej pras:e amerykańskiej uka· światowy obóz pokoju i demokracji, mam dem trwałości zwykłe szkło. Odłamki „sta­
skończyć z koncentracją potęqi gospodarczej z.ują się raz po raz sążniste artyikuły 

1
pod wy- wiarę i pewność zwycięstwa. Im.periailiśd ~ lłnitu" 5-6 mm grubości nie posiadają 

pod postacią karteli i monopolów. Główny na mownymi nagłówkami w rndza.ju: „Koniec podżegacze wojeruni, chcieliby unicestwić i po ostrych kątów, wobec czego nie są niebaz· 
C'~k będzie położony .na roln'.dwo i przemysł Poczdamu", „Umowa poczdamska przestała o- g-rzebać Poczdam. Myśli, które sformułowała pieczne. 
pokoiowy. Niemiecka potęąa gospoda.rcza siu- bowiązywać" it.p. Reakcjoniści, !którzy głoszą umowa poczdamska żyją jednak i będq żyć i Zespół maszyn zainstalowanych dla pro· 
t~.ca do prowad7eni~ wojnv, ma być wyrugo- takie hasła, bardzo się jednak mylą, kiedy eą- zwyciężać, gdyż wyraża Ilię vr nich jedyn<i dukcji .,stalinitu" obsługu.ie 4-ch robotni· 
wana. Niemcy nie będą korzystali z wy?,szej dzą, że umowę poczdan1-ską moina potrakto- słusz.na i prawdziwa droga obrony interesów ków. Wydajnoś~ agregatu - 1.2,00 do 1.500 
<"topy życiowej, Jli'ż ich byle ofiary - ludy w wać jako świstek papieru . pokoju światowego, w zgod1i:ie z interesami, m kw. ,.stalinitu' w ciągu miesiąca. 
krajach europe jskich, zwyci~fonych i okupo- zasady i ce.le :pol:tyczne, sformułowane w pra{fnieniami i wolą miliOlll.ÓW pr06tych ludzi Fabryka produkuje „stalinlt" prostv i g'ię 
wany-eh". umowie poczdatDtSkiei pozo.s.tają w mocy. I na liwiecie.. ty dla samochodów „ZIS-110" i autobusów 

W tych soowach zawairty został bardzo trat qdyż stoi za mmi wielka 'światowa potęga S. Dębski ,.ZIS-154". 

ny i lapidarny skrót celów i zadań ukła ---------------------------------------------­
dtt poci:damskiego oraz wypływających @ląd ff istoria na hantieniach 
zobowiązań i oopowiedzialnośd wielkich mo- -~ 

~z,:~,~~~ilr~;#,~fE:~~~i:t Dawna piastowska twierdza niedoszłą rezydencją Hitlera 
prez. Trumana, wyglcszonego w Waszyngto- Od.,...,..J-ed - k K • • J 
me 9 sierpnia 1945 r„ tzn. w tydzień po pod- ~ ZIDY zam. u w Sl~ZllO . 
pisaniu umowy poczd<1111skiej. Zacytowaliśmy 
~lowa prez. Trumana, aby raz jeszcze uzmy­
słowić, jak daleiko odbiegła poHtyka jego rzą­
dów od za.sad, głoszonych uroczyście trzy lata 
temu. W pnemówieniu prezydenta Trumama 
wymienione są cele i zasa.dy, „na których pod 
«tawie władze o•kupacyjnę będą rządziły w 
Niemczech". Jako cel pierwszy figuruje: „us11-
n• ęcie narodowego socjalizmu", czyli tzw. de­
nazyfikacja. Od dwóch lat jesteśmy codzien­
n.ie niemal świadkami ponurej J tragicznej far-1 
sy, któ.ra po·d nazwą delłQzyfikacji 1Tozgrywa 
się w Niemczech 'Zachodnich. Jakby l!la urą­
qowisko, w ;pneddzień trzeciej rocznicy Pocz­
damu, trybunał ame.ry.k:ański powiększył dłu­
gą li6lę uniewinnionych przestęp.ców wq.jen­
nych i filarów hitleryzmu o cały kierowniczy 
zęspól dyrektorów koncernu „I. G. Fa1Tbenin­
dustrie", uwalniając ich spod zarzutu przygo­
towania wojny tlla,pastniczej i popierania hi­
tleryzmu. Ta ,,niebywała obelga ipod adresem 
sprawiedliwości międzynaro<lowej", • jak słusz­
nie .naz•wał wyrok sędziów amery!kańskich by­
ły kierownik W)"dzialu dekarteli7..acji amery· 
't;ań&kiego zarządu okupacyjnego,. Jamell Mar­

s:kądże ~o h<rabia bral na te wszy&tkie przyje­
mności - to:i: to chyba kupę forlly musiało 
ko6zlować! -

- Oczywiście - kdwa głową istarw;dca -
ale te wszystkie pola, lasy, wszystkie kopal­
nie, huty i fabryki - wszystko należało do 
hrabiego! 

- Nie do uwierzenia! - OOU'l'2o!I. elę Antoś. 
- Czy to możliwe, aby t<l wszy&lJko lllależało 
do jednego czło'Wlieka? 

A stara, pogrążona we 'W'JIPOmnienia<:h, nagle 
za.pytała nas: · 

- A czy pańSltwo byliście vr udro, kJedy 
hrabia jes'ZoCZe tu mieszikal? 

- Nie, droga babciu! Hrabi<i nas wtedy nie 
zaprosiił, taik. że nie Illlieliśmy okazji, dziś wre­
s-zcie illa<la\l'zyla &ię @posobność, ale nie za&ta­
Iilmy hrabiego w domu„. 

- To było :życie! - kiwała głową sta.ru62-
ka. 

- Tak, to było piękne życie - -zgadz,a się 
skwapliw~' p. Antoś, - oczywiroe - tylko . 
dla hrabiego„. Ale jtl'Z się więcej nie p<>wtó- A~.toś za~~niał mnie, że ~rzed pół w!eklem (dok-0ńcwnie) 

tin, jest konsekwencją i ukoronowaniem po- Przechodząc amfiladami komnat, &ruchamy 
lityki, która syslemalyczn!e gwałci zasady du- .starego przewo<lnika, kitóry• 6łużył w zamku 

rzy„„ . . musiała byc Jedną z qwych llbu pokojówek. 
- ~'t'.lq - f'.'Plył_o! -:- uśm1~chnE::1a się. - Nie I Przez pachnący las wracamy do kr6le$twa 

P?wroci tu więce.J twoj hrabi.a i Jego @to pok.o Ku<racyjne Nudy. Szczęśliwi , że uciekliśmy od 
cha i literę umowy poczdamskiej. czterdzieści pięć lat. . 

Cel drugi: „usunięcie„. zbrojeń, przemysłu Dochodzimy z p. Antosiem do wnioElkn, te 
iowek„„ P?. prostu przyllll.ly wnme CU.$y.„. niego na dzień <:1J.ły w krainę Baśni. 

Pozegnaltsmy s.tarusz.kę,„ Zolla B. 
wo}ennego, niem.ookieg-0 sztabu general- życie tu musiało upływać nrie 111ajgoraej. - Tu 

nego i całej ich tra.dycji mili.tarnej", czyli 6alon h.rabiny, tu pokoje d7.iecinne - tu po­
tzw. demllitaryzacj-0 Niemiec. I znowu l!lieomal koje na1Uczydela„. - Co? Jed·en nauczyciel 
w przeddzień trzeciej rocznicy Poczdamu o- zajmował trzy poikoje? - drzAwimy się Oikrut-

trzymaliśmy wymowną i pouczającą Hustra- ni~ypi.alnia ihra.biny j~t ~/l,'.oikiem S-metro-
cię tego, Jak realizowany jest ten cel w Niem li""" 

Talenty • nie idą na marne 
czech zachodn:ch. Chmury jednego z najnie- wej długości, a z balkonu ~ozta.cza się zachwy­
bezp1eczniejszych gazów trujących _ fosgenu cający wido.k na kołyszące się wierzchołki 

Zdolności i zamiłowania pod opieką w ZSRR 
nad zachodnio-niemiec:k.im mias.tem Mannheim 5 ta,rych lLp. Niejeden robotnik lub rol>'Jtnfca radziecka 
i przeszło 6 tysięcy ofiar w1nbuchu mówią do- / Kuchnda robi w.rażenie alll1i uruiwen;ytecklej , dzięki swym uzdolnieniom i pracy w zespo­
bitnie i lepiej, niż· sto dek•laracji i za.oewnień dalej le.ino, pokoje d.Ia 100 osób 6łuż;by, @ale łach świetlicowych stali się manymi na ob· 
o tym, co się naprawdę dzieje z zakładami balowe, reprezentacyjne 4tp. itp. szartZe całego ZSRR artystami dramatycznymi 
przemysłu wojennego Niemiec zachodnich. A A mały niezmordowany przewodnik z lasecz i śpiewakami. W Związku Radzieckim dąży 
ponad :łOO-lys i ęczna armia niemiooka w Bizu- ką w ręce - niby tajemniczy dyrygent - pro s;ę jednak d'"l rozwoju wszystkich uzdolnień 
nii.1 Armia, występująca ipod skromną l!lazwą wadzi l!las dalej po piętrach, krużgarukach, w i do zaspokojenia wszystkich zalnteresoWań 
„oddziałów rpomoonkzych" kierowana i ćwi- górę, w dół, wsikr:zes.zoa obr.tty przeszlośoi , artystycznych klasy robotniczej. 
czona regularnie przez byłych SS-manó-w i by- splendoru, i .s.pusto.szl!Jll.ia, Wśród robotników moskiewskiej fabryki 
łych hitlerowców ze sztabu Wehrmachtu? A Mijamy park, śpiące wodotr~~d. olllSzałe po „Dynam0" znalar.zła się grupa, która interesu­
a,.<;Y armii bitlerowo.kiej, generałowie Halder sągi , aż wreszcie znajdujemy się w iz- je się malarstwem i chciałaby uczyć się tego 
1 Gude.rian, !którzy wiraz ze sztabami swych debce przewodni·ka jedyneg-0 zamiesz- trudnego rodza1u sztuki. Zwrócili się z tym 
P<lmocników poświęcają się ,,studiom wojs-ko- ka lego na tym wielknm obszarze pomieszcze- · do kierownictwa fabryki i do swojego Z wiąz 
wV'tll" na obszane Bizonii za zezwoleniem i z nia. W małej kuchni stoi wielki k-os-z świeżo ku Zawod0wego. 
polece.'Tlia władz okupacyjmych? •Czyiby oni zerwanego hpowego kwiecia„. Uroczy zapach Niedługo musieli czekać na rezultaty. Przy 
ri>wni eż ,praco•wali nad ,,demilitaryzacją" Nie- owiewa czarem ws'Zystko„. fabryce zorganizowano kolo artystów-malarzy 
m1ed - to pierwsze z brzegu iprzyklady „de- Pijemy herba-tę, a 6ta.rnszka - fona p11Ze- którego kos.zta pokrywa - zgodnie z odpowie 
militaryzacji" na modłę anglosaską . wodniika, dość poprawną polszczyzną wspomi-· dnim punktem włącz0nym do umowy zbioro-

A teraz trzeci cel: zdecentralizowanie prze na dawine dobre czasy, przyjęcia i bale zam-1 WP-j - administracja fabryki. Jakież to kos:­
myslu nremieckiego, „żeby skończyć z kowe. ta? - Są d'Jść duże: administracja fabryki 

koncentracją potęgi gospodarczej pod posta- - Moja ipan.l - wreszcie pyta p. Antoś - opłaca instruktora kółka - artystę malarza, 
n-1111-1111-1111-1111-1111...-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

10-ty numer ,,Nowych Dróg'' 
Treść obejmuje historyczne obrady lipcowe 

Lipcowe Plenum KC PPR obradowało, jak 
wiadomo, na.d ~zercgiem naji8totni<>j~zy<>h (Ila 
polskiego ruchu robotniczc•go probll'mów. Na 
war&ztacie Plennm znRla7..ła się ~prawa bł~dów 
KPJ, których znnezenie wykracza daleko poza 
Pamą. t:vlko .Tugo!11.wię. Pclnum, ohradujące w 
przeddzień zjednoczenia pnrtii robotniczych, 
dokonało oceny przeszlo~ci polskiego ruchu ro­
botniczego, oceny wkładu naszej Partii w Zje cl 
noczoną. Partię KlaRy Robotnirz<';i, jak również 
ustaliło wytyczne ustroju gospodarczego i spo­
łecznego, o który walczyć będzie nowa. partia. 
Na ogól ma-.;v partyine zostały poinformowane 
o dorobku Plenum Lipcowcg-o przez opubliko· 
wanie podRumującego przem6wienia to".\'. Zam­
browskiego na naradzie , Aktywu krajowego 
PPR, jak również przez referaty na po~ze l.eg61 
ttych ~zezeblach organizlH'yjnych od narnd ak­
tywu począws"'y i na kołach pa1·tyjnych koń· 
<'ZQ.C. 

Jednakże wyj~tkowa ważnn§ć oorohku Pl<>· 
mim dla. r.ałei?o polskiego rtH·hn robotniczego 
atworzyła potrzcl:ię opublikowani a niemal w~zy 
1U:ich materiałów plenum, które znajdujemy w 

oRtatnim, clzfosiątyro nllmerze organu teol'etycz 
nego na~zej partii - „Nowych Dróg'•, w cało 

ści ;>oświęconych histo.ryo:nym obradom lipco­
wym. 'V numerze tym zamiP~zczony jest pełny 
tf'k~t przemówienia tow. Aleksandra. Zawadz­
kiego, dPlt>gata KC PPR na II sesję Biura In­
:formaeyjnPg-01 na której Tozpatrywana była 
sprnwa KP.J. W przemówieniu tym tow. Za· 
wadzki dokonał sz~egółowej analizy błędów 

orzvwódców KPT i poinformO'Wał o poprzedza­
jqcyrh :<c~ję Biurn Informne:vjnego próbarh 
.Komitetów Centralnych szeregu partii komnni· 
stycznyrh skłonienia ki<>rownictwa KP.T do za· 
wrócenia z błędnej drogi. 

Za te•kstem orzemówienia tow. Zawadz.kieqo 
na~tępnją. w,.No~ych Drogach" doskonale uzu 
pełniająre jego wywody głosy u~zestników dy· 
sku~ji plenum. m. in. tow. tow. Bermana, Jędry 
chowskiego, Ochaba, Szyra, Mijała, Dłuskiego, 

Mazura. i innych. 
Dalej w numerze imajdujemy pełne teksty 

trzech podRtawowych referatów, wygłoszonych 
na Plenum: tow. Spychalskiego „O trady· 

-

i:,iach Zjednoczonej Partii Kla!!y Robotniczej", 
tow. Bermana. - „O dorobku ideologicznym 
PPR i zadaniach Partii w przededniu rz;jedno­
czenin" i tow. l\'Iinca. - ,,Wyt;vczne w ~prawie 
now1>go ustroju gospodarczego i !!połecznego' ', 
iak równie-i glosy dysłrntanlów - członków 
KC i najwybitniej5zyeh działaczy :naszej 
Partii .. 

Jest rzeczą nader ważni} . by j11k największa 
ilość członków .naszej Partii, a przede wszyet­
k im. calv aktyw partyjny dokład...;e przestudio 
wał materiały zawarte w tym numerze, ułatwi 
ono im howiem znakomiciA zrozumienie i spo· 
pularyzowanie historycznych uchwał Plfnum. 

Uchwały Plenum KC PPR zoRtal,Y, SaK. wia­
domo. jednomyślnie poparte prze11 kierownic· 
two i ma~y partyjne PPR, co znalazło wyraz 
w przemówieniu sekretarza :;renernlnE'go PPS, 
tow. Cyrankiewic:r.a na zebraniu aktywu cen­
tralnego w dniu 17 lioca i w rezolucia~h uchwa 
]onych przez wo,jewódzkie narady aktywu PPS. 
I dlatego je8t rzeczą. nicmniE'j ważną, by nu­
mer 10-ty „Nowych Dróg" zostnł ró.,-nież do· 
kładnie przestudiowany przez towarzyszy pepe­
Rowców, by poszczególne jego <>zęści były prze 
rabiane na wspólnych ki;rsach i wspólnych ze· 
braniach kóŁ 

..&..P 

a~inistra<?ja zakupuje farby, pędzle, papier, 
płotno, stalugi. Robctnky • amatorzy ma:lar· 
6tv:a 6ą więc wolni od wszelkich wydatków, 
zw_iąza_nych e: nauką. Trzy razy w tyqodniu 
zb1.era1ą się wieczorami członkowie koła· i pod 
ok.iem wptawnego Instruktora rysują i ma­
lu1ą. Ponieważ kółka takie istnieją nie tylko w 
fabryce „Dynamo", więc studium artystyczna 
Centralnej Rady Zw10,1k6w Zaw'Jdowych 
opracowało specjalny program za jęć tego ro" 
dzaju kółek. 

R~ze~ ,1„ kier?wnikiem świetlicy fabrycznej 
odw1edz1liśmy niedawno to osobliwe kółko 
podcza<; jego ~racy. , J .asno oświetlone pokoje, 
zapac,h farb, k~l~anascte sztalug - jak w pra 
cownt malarskteJ na wielką skalę . Na stołach · 
wiele rysunków. szkiców, etiud, na sztalu­
gach :-- zaq'.unt'.'>wane płótnu z m11rtwymi na 
tura~t. Pan;u1e atmos~era twórczej pracy. Ro­
botnicy, ktorzy w dzień 11:ajmują ,l'rię pracą 
przy warsztataC'h ślusarskich i stolarskich te 
raz ~ajmują s~ę sprawami kompozycji malar­
skieJ, uczą się rysunku ołówkiem i tuszem 
otrzymują pierwsze lekcje pracy olejem. ' 

Na ścianach ~ludium wiszą prace robotni­
kó:v·mlłlarey. Pr.zeważaj ą martwe natury -
~wiaty i 0"'.'0re: Obernle studenci przystępu­
ją po raz pierwszy do studlum nad pejzażem 
z okna, a wkr~tce pojadą do malowni-:zy<:h 
Ok'Jl!JC podmoskiewskich, gdzte będą uczyć 
s ię rysunków z natury. 

Niektóre prace tych amatorów malarstwa 
wyszły .!u~ poza o~ręb ich studium fabryczne 
go. W swiellkach J klubach i nawet w nle­
który-:h oddział1.1ch fabryki wiszą iuż ich obra 
zy t rysunki. Część prac wysłano do obÓzu 
letniego dla 'dzieci robotników fabryki . Zre~z 
tą studium obecnie 1'li.emal zawodowo zajmu 
je się obsługiwaniem potrzeb malarskich fabry 
ki: Malarze-matorzy wykonują dla fabryki 
plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta­
wy, przygotowują materi ał dekoracyjny dla 
demonstracji pierwszomaj.owych itp. 
Kółko artystów-malarzy przy moskiewskiej 

fabryce „Dynamo" istnieje niedawno, ale 
o~iągnięci? jego ~ą już dosyć duże. I dlatego 
me wydaJe mi .się bynajmniej dziwne, że 
przykład „Dyrtamowców'' znalazł wielu naśla 
d?wców wśród rob'.ltnik.ów fabryk radzie:· 
kich. ' lat>) 

/ 



Str. 8 

Parę slótt o pf nżq w Rudzie Pab. 

Frek encja wielka ale i nieład nie mniejszy 
W każdą pogodną niedzielę lata tysiące Ludzie zaś będą rzadowolenl. 

łodzian już od najwcześn iej szych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają i mają ra-
nych zapełniają obszerne tereny parku 1-go cję. Nie potrzeba im drogich restauracji z 
Maja w Rud2ie Pabianickiej. wyszukanymi daniami, ale 6tać ich na butel-

Jest bowiem po co t am jechać. 1 kę l!'!moniady, na lody i owoce, a nawet na 

stym piaskiem wysypane miejsce do wypo­
cizynku i plażowania po kąpi eli. 

Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
6ię Zarząd Miejskt, któremu wf.Dno zależyć 
na tym, aby robotnik i jego rodzina mogli z 
pożytkiep i zadowoleniem wykorzystać dzień 
wolny od pracy. 

Orzeźwiaj ące, czyste powietrze pozwalają- : skr~mny, tanio ~kalk_ul,owany ~bia<!-· Chcą 
ce odekhnąć pełną piersią po miejsklm ku- i takze i to słuszme m1ec odpowiednie, czy­
rm, g~twa ~cleni, a pnede ~~~k~ ro~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~!;c~t~wcizis~fbodne miejsce kąpi eli dla do I e10dz·1ez· I 0· dzka d71·e1n· 1·e SI• O Spl.SUJ·e 
Pluskają się w nim więc od rana do póż-1111 · ' 11'< 'f 

nego wieczora łodziani e, błogosławiąc tea. p• • • • 'd I' SP" 
prawdziwy rezerwat słońca, swobody zte- 1erwsze eysce wsro zespo ow " 
leni. W pierwszych dniach lipca br. wyjechała Poza tym rozdano szereg nagród indywidn 

Błog~ławili by jeszcze bardrziej, gdyby z Lodzi do Wrocławia grupa 450 młodzieży al~ych dla ~~~owników pr8;CY SP:-- pióra. 
nie jedno małe „c.,;".„ szkolnci Służby Polsce" na trzytygod.nio wieczne, ksiązki, portfele skorzane itp. Ak-

Tym „ale" jest nic innego, jak kompletne 'WY obÓz " tywiści pracy ideowo-wychowawczej zostali 
zaniedbame i brak opieki nad plażą w Ru- ·W t h. d . h ł az· . ł 'd k óciła z również nagrodzeni. Dwie nagrody szefów 
dzie. yc mac m o iez o z a wr . zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-

Dziesiątki tysięcy ludzi przez wiele upal- Wrocławi~ ~e wspaniałymi .sukcesarm. szewska i Barbara Gumieniak. 
nych godzin nie ma się ani• gdizie rozebrae, Grupa zenska S.P. za naJlepsza posta;~rę Nie tylko nagrody świadczą o tym, jak 

Nr 212 

H' te i z pouroten1 
Nie przesadzajmy obywatele 

„s1owo P.uwszechne" (Nr 207) ogromnie 
się entuzjazmuje londyńską . Olimpiadą. 
Oczy - powiada - całego św' ata zwróco­
ne są na Londyn, Olimpiada - utrzymuje 
- jest świetem Pokoju Rad.':lści i Zbratanja, 
reprezentanq - tw'erdzi - wszystkich kra 
jów świata zjechali si ę na boiska angiel­
skie„. 

Ne przesadzajmy, obywatele, bo ani 
„oczy całego świata" am „reprezentanci 
wszystkich krajów" ani żadne „święto Ra­
doś~i". A ~ do Pokoju tudz'eż Zbratania 
- to, niestety, mało zależą one od rzutu 
dyskiem lub biegu prnz płotki. Zresztą 
„wyczyny" na olimpiadz'e londyńskie1 są 
tak słabiutkie . że nawet sportowcy się 
krzywią i machają lekceważąco ręką.-

M'eścj się ona w sali łódzkiego kina 
„Bałt'Yk" kina, zaopatrzoneg-0 w tak bałaś­
Jiwą aparaturę dźwiękową - że bez zatka 
nia t•szu nie podobna wytrzymać na sean­
s)e fiJmowym. 

Komitety riruc'wtnwidz"o \ve 
ani gdzie coś .zjeść lub napić. Nie każdy ma I idcołoriczną otrzymała nagrodę pcrchodmą spisała się młodzież szkolna SP z okręgu 
ochotę ciągnąć ze sobą kuferki z jedzeniem, Ministerstwa Oświaty _ piękny posąg z łódzkiego. O wynikach ich pracy mówią 
lub torby z ciężkimi butlami napojów, tYin brązu. Poza tym _ grupa łódzka otrzymała cyfry: 81.200 godzin przepracowanych dla 
bardziej, że podróż do Rud.y odbywa się w pierwszą nagrodę zespołową za pracę. Jest 0 Wrocławia - przy oczyszczaniu miasta i Z Inicjatywy O.K.Z.Z. na teren'e poszo:e-

. . urza.dzaniu terenów wystawy. gólnych zakładów przemystowych mają . warunkach - n~wqmy to . dellkatn:e - komplet na biurko, ryty w węglu. 18 zespo Młodzież nasza wzieła również udział w powstać w najbliższym czasie komitety do 
nieebyt wygo?nych 1 n.ie nada,iących ~ię ao łów łódzkich zostało wyróżnionych. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz wałki z alkoholizmem. 
transportowam~ koszy~ow z -:r 1ktua.łami. największa 1iczba wyróżnionych zespołów łi:iego w dniu 16 sierpnia, oraz w tańcach 

1 

Czy będą one d,.,ść MOCNE, by wz1ąść 
Sam staw_ Jest_ zamed.bany _. zameczyszcz:o w Polsce - drugie rnieJ'sce zaJ'ął Kraków - ludowych w dniu zJ'ednoczenia młodzieży się ZA BARY z wo'dką - zobaczymy. ny, rozplemły 51ę w nim wodorosty, a co • . . • 

gorsze, n ieoc'lysz.czane dno pokrywa grzązka 7 wyrozmonych zespołow. polskiej 22 lipca. (m. z.) Łodzianin. 
warstwa mułu. 1111~1 1u111 1 1; 1111t1 1 ;1 1 1: 1 1; 1 11 1 n 1 11 1 1m1111 1 r1 1 11 1 11 1 11M11 111 111 1 11 111111 1 H 1 11 1 111 11 1 nmmn~1m111nmnmn11r 1 •11 n 1 1r 111 11 1 1 11 111 111 1 11 1 11 1n1 11 1 r1 1n 1 11 1 1; 1 .: 1 1·1:1.1 ·1·:1 ·m1r 111 1 111 nm111n1 11ł!111 11>mi1a1 r1 111111 n 1 : ·1 : ·1··1 111 :1111;:1111•1111,11n1u1111•11:11·11l'1111n1111"1'11111•11111"1111·r11:11:1n1:11111u1:11'11nl··1111,, 11:1. i:J ::l!·Miiliil·• 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob- W • k ' • • h W t Z Q 
szemy budynek nieużywany, lub inaczej yc1ecz a wyrozn1onyc na ys awę . . 

ąg,:!~~~~f.:~~:i,:~:~~:: Przodownicy _pracy DOKP~Łódź . we Wrocławiu 
kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w Najwybitnie'.łlli przodownicy '!?racy lo~: f szych ~oleJarzy wzbudził pawilon węglowy, sposól;> wyraził wrażenia kolejarzy z wy­
jego wnętrzu szatnię or~ niedrogi bufet dla kiej Dyrekcji Kolei zostali ~p~cJalme ~oz obrazu.iący nasz dorobek na tym ~ol~, oraz c1eczk1: 
ludzi pracy, z któ.rych wyłącznie składają się\nieni; oto władze DOKP Łodz zorgamzow.a eksport naszego węgla na rynki swiatowe· - Przez wiele lat pracy dopiero dziś wi­
rudzcy plażowicze. Z pewnością opłaci się ły dla 14 kolejarzy wycieczkę do Wrocławia Również pawilon maszyn przykuł uwagę dzę, jaki jest prawdziwy stosunek Polski 
to sowicie mias·tu, gdyż po pierwsze przez na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow- kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o- Ludowi:.i do obywateli i czym my, ludzie 
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa- kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek pracy, Jesteśmy w Polsce i dla Polski. Dziś 
wa ono dla siebie budynek, po drugie czer- gonem. i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich d~ękujemy za wyróżnienie, jutro przyje-
pać będzie z. niego dochody. N aj większe zainteresowanie wśród na- użyteczności. dz1emy. t1:1 raz_em .z. naszymi rodzinami. aby _ 
---~----~~ Kolejarze łódzcy po zwiedzeniu wvstawy nokazac im rowmez wszvstko co widzieli-

Dar premiera Cyrankiewicza odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła- śmy, a co stanowi o naszej ~ile i 00 two­
wiu. r~ymy własnymi rękami dh nas s<i.mycn i 
Doświadczony maszynista, pracujący po- przyszłych pokoleń Polski Ludowej". 

dla zespołów świetlicowych Zw. Zawodowych 
nad 30 lat na kolei, ob. ~ymełka Antoni z z d · 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś "jeden z przo ownikami pracy odbvli serdeczną 

W OKZZ w Lodzi odbyło się uroczyste skiego „W ogródku". Dalsze obrazy otrzy­
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów mały zespoły-artystyczne PZPB Nr 4 J.>.t. 
tow. Józefa Cyrankiewicza, w postaci 5 olej „Martwa natura" artysty malarza Wrzeskie 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, wicza, PZWł Nr 6 _,Martwa natura"-R~~ 
zespołom artystycznym Swietlic Związków kiewicza, i Państwowa Fabryka KonfekcyJ 
Zawodowych. no-Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz 

pierwszych nrzodowników nracy, kroczący rozmow~ dziennikarze wrocławscy_ intere­
w awangardzie ruchn wsnółzawodnicwa w sując się żywo ruchem wsnółZ'3 '\Vodnictwa w 
łódzkim okręgu kolejowym, w następujący łódzkim okręgu kolejowym. (m) 

Uroczystego wręczenia obrazów delega- „Nad brzegiem', artysty malarza Bryknera. 
tom zespołów świelicowych w imieniu preze W zakończeniu uroczystości tow. Renner 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko- wygłosił krótki referat, w którym omówił 
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow- szeroko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
Ignacy Renner. tową na terenie świetlic Zw. Zaw., prowa-

Łódź na Wystawie Z.O. 
Pawilon Central Tekstylne; 

Obrazy przypadły w udziale następują- dzoną przez Wydział Kultury i Oświaty 
cym Zespołom Artystycznym: obraz „Kwia KCZZ i Komitet Ministrów do spraw Kul­
ty" art malarza A. Weiningera otrzymał ze tury. 
społ art. PZPB Nr 8, obraz ,,Widok z bal- w naJbliższym czasie zorganizowane bę-
konu" przyznany został zespołowi artystycz . · · ó kul-
nemu Miejskich Zakładów Komunikacyj- dą Jedno~oc~ne kursy dla kier~":'11~k w 
nych w Lodzi. PZPB w Pabianicach otrzy- turalno-oswiatowych, co umozhwi aktyw­
mało obraz artystyczny malarza Roszkow- niejszą pracę w świetlicach. 

c·eszy s ę powailzen em 
J e~ną _z instytucji łódzkich, która n~ wy- I ską Milewski w Lodzi. W drugim pawilonie 

staw~e Ziem <?dz.vs~an;r,ch we Wroc_Iaw;u. wy Centrali Tekstylnej, pawilonie kiermasz.o­
stawiła powazną ilosc ~kspo!latow, • Jest wym, odbywa się sprzedaż towarów włókien 
Cen~ral.a Te~stylna. JeJ .PaWl~?n gł<_>wn~. r:1czych wybranych asortymentów. Zwiedza 
znaJduJący się ~~ .ti:rem~ „B , o.beJmUJe J~cy może tam nabyć m. in. kretony, koszu 
pr~egląd prod:ukcJ1 b~eząceJ oraz dz1~.ł ~prze lowkę, obrusy frotę. skarpety, koszule, kra­
dazy wy~w.orow pam1ą~kowych. ZnaJdz1e~:y waty, materiały wełn : ane, kapelusze oń-
tam szah~i, chu~teczki do nosa, apaszki i czochy i artykuły dziewiarskie. ' P 
chusteczki panuątkowe, wyprodukowane w · . . 
specjalnie na Wystawę. pierwsz~ dmu otwarcia sprzedaży 

~ffillilł~-
W pawilonie głównym zwraca uwagę este obroty Centrali Tekstylnej na Wystawie wy 

tyczne wn~trze z jasno sosnow~go drzewa. niosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
artystyczrue wykonane przez firmę stolar- na tym poziomie (S) 

Zemsta porzuconego amanta 
Strzał UJ oUJocarni 

I 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) j 

osiągnęła Józefa Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc., Józefa 
1 „szóstkach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147,8 proc„ a Irena Marciniak 

a Czesław G zelka 116,1 proc. Na „c-zwór- 147,8 proc. W tkalni na „szóstkach" wyróż 
kach" wysunęła się na czoło Alicja Krigier n:ły się Bronisława Wojtczak (162,8 pro:.) 
(140,3 proc.). Drugie miejsce zajął Antoni i Helena Kaszyńska (162,1 proc.), Emilia 
Każmier::zak (131 ,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr„ 

1 
Kilanowsk: (127,9 proc.). Józefa Jóźwiak Weron '. ka Górecka 158,3 proc. 
osi ągnęła 125,1 proc: W przędzalni odzna- W PZPB Nr 7 w preędzalni (780 wrzec.) 
cizyły s ię Bronisława Switoniak ( 170,5 pr.), Kornelia N owak uzyskała 158,2 proc., Wła 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) i Paulina dysława Jach~ 153,2 proc .. w Vk:alni na 
Janiszewska (1 51 proc.). „czwórkach'' osiągnęła Józefa Huk 169,1 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) proc, a Józefa Taler 168,2 pro:. 
uzyskała Maria Stelmaszczyk 135,9 proc., a w PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
Stefarlia Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął s i ę na czoło Józef Zakrzewski 
strzewa (4 strony) osiągnęła 148,7 proc., Sta (160,9 proc). Drugie mieis<.e zajęła FeJ:ksa 
nisława Włodawska 131 proc„ Genowefa Pakulska (159,2 proc.). Stamsław Kubi!k 
Pawlak 130,2 proc., a Kazimiera Sygulska oi;iągnął 158,5 proc. Regina Gejszt ll'ZY'§ka­
(3 strony) 14_?,9 proc. W tkalni na „szóst- la 155,8 pr„ Franciszka Kociołek 153,3 proc. 

1 

Przy ul Ogrodowej 25 m: eszkał Ada­
mus Jan z siostrą i narzeczoną Janiną Ko­
nej. Na wiosnę wynikły niesnaski między 
Adamusem i jego narzeczoną która postano­
wiła rozstać s i ę z nim. Adamus zapałał ze~ 
stą i wywab i ł w dniu 9 maja swą prryjaciół­
kę za miasto , gdzie usiłował ją rzucić pod 
pociąg-. Interwencja dwóch nieznańych prze-

h,..dniów tvm razem ocaliła Janinę Konej. 
Adamus jednak nie rezygnuje ze swych pla­
nów. W dniu 14 maja wszedł do owocarn: 

kach" pierwsze m:ejsce zajął Bronisław W PZPB Nr 16 w przędzalni' (4 strony) I · ł ·1 Na sesji wyjazdowej w Końskich Wojsko Ciuła (154,4 proc.). Mar:a Drelich uzyska a wyro· z· n1·ły s1·ę Zof1· a K1·s1·e1 (175,3 proc.), Ro S d R · d d · t E · Sł k 149 3 · wy lJ. e]onowy po nrzewo me -.vem ma-150•7 proc„ ugen1a om:.zews a ' pr. zal.'a Kro' ] (172,2 pro-_.) i· Władysława Ko- l · S I t I · I K h k (4 k ) · ł ~ iora a petera rozpa rywal sprawę Or eanczy rena uc ars a rosna osiągnę a tecka (172 proc.). k E · Bo b M · St h 154,3 procent. a ugemusza, m y ariana, ac ury 
W PZPB Nr 3 w tkalni od·znaczyły się W PZPB w Pabianicach w tkaln1 na 8 Bronisława . Czecha Antoniego, Czecha 

Antonina Kępska (6 krosien - 179 proc.) krosnach osiągnęła Alfreda Letuszkiewicz Franciszka. 
i Henryka MaJ,11rot (172 yroc.). We współ- 173,6 proc„ a Raszewska Władysława na 6 Z 7 na 8 maja rb. w nocy Orleańczyk z 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się krosnach 180 7 proc. Na „czwórkach" wy- pistoletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 
zespoły majstrów Bana~zczyka (129 proc.), różniły się Stanisława Bujnowi-:.iz (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

l Niedbały (131,2 proc.), Sobczyńskieg? (127,!. proc.), Anna Paruszewska (164,1 proc.), Zo- nisław Czech z karabinem zapukali do Ada-
1 proc.). i Zalasy (117,9 proc.) Tkalma „A f:a Klimek (163,7 proc.) i Ludwika Miksa ma Młodawskiego, podając się za milicję. 

I
. (114,4. proc .). wyprzedziła tkah1.ię „B" (108,7 (163 ptoc ). W przędzalnj (750 wrzecivn) I Gdy Młodawski otworzvł im. sterroryzowali 

proc.1• odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Następnie 
I w PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły i Maria M'szczak (142,2 proc.). zażądali kluczy od spółdzielni Samopomocy 

li się Józefa Stanek (145 proc.), Maria Brzeż W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadała 
na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskałą Marta Majer 1t(J1 córka MłodRwskie~n. T_,ucia. będaca sk]el"){)-

1 proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 ,mx:. Zenv- wą tej spółdzielni. Gdy Lucja Młodawska 

1

1 W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" bia Sawicka (8 '.uosien) os·ągn~ła 151 pr., nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-
odznaczyły się Maria Sęk (190,6 proc.), Ma a Le-0kadia Sobczak 145,6 proc. Na „sizóst- rzył ją dwukrotnie, nastPOnie zdzieliwszy 
ria Rynkowska (1 85,1 proc), Anna Misztak kach" wyróżniły się Janina Niepsuj (119,8 Młodawskie~o pistoletem porwał klucze 'i 
(182,I pro : .), Jad~:g a Szczęśniak (18f,6 proc.) i NataI :a Woźniak (119,9 proc.). W otworzvł sklep. T'lm wysyp"lwszv z worków 

I 
pr.), Bronisława Szkobel (181,5 proc.) i Wła I przędzalni (3 strony) odznaczyły ~'ę Matia mą.kę pocwł w niP ładować towar łącznej 
dysława Mikizarek (180,6 proc.). Kmin (173 proc.) i Maria Mikulso::~ {171 pr.). I wartości 120.722 zł. 

•illm•mw11111B!l!SIMll!lł!'ll&&=ir;imimm•muwmm••••••1••••••••••••••illl I W tym czasie Bomba i Stachura stali na 

C. Kasizuby przy ul. Nowotki 35, gdzie Jani­
na Kanei pracowała iako ekspedientka. i 
strzela do IlleJ. Ofiara zamachu pada na z:e­
m1ę . zbroc·~ona krwi ą. Kaszuba naty:.hmast 
rz~c1ł ~1ę 1 o~ebrał pistolet napastnikowi, 
ktory Jednak zbiegł. Janmę Konej w stame 
ciężkim przewieziono do S'Zpitala. 

Milicja wszczęła energ:czne poszuklwi.­
nia. V-: dniu wczorajszym mściwy amant zo­
stał ujęty i osadzony w aresizcie. 

Szajka bandytów 
przed Sadem 

~tr'.3-Ży przed sklepem. Po przeslucha111u 
swi;:dkow Sąd ~-ydał wyrok skazujący Eu­
gemusza .Or}eanczyka na 15 lat więzienia 
z po:i:bawiemem praw publicznvch na lat 5 
B_ombę Mariana na lat 10, także z pozbawi~ 
mem praw na lat 5, Stachurę Bronisława na 
lat 6. 

NIESUMIENNI STRAŻNIC i 
Rejonowy Sąd Wojskowy pod przewodni­

ctwem maJor~ ęa!peter~ r?zpatrywał spra­
wę_ 3-ch strazmlrnw wiezienia w Sieradzu 
kto_rz.y robili różne nielegalne ułatwieni~ 
węzmorn, poRredniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
Kosatka, za nadużycifi władzy na 1 rok wię­
zienia, SwXiiarski Franciszek za naruszenie 
służby wartowniczej skazany został na 1 
rok i 6 miesięcv więzienia. R vchlewski Józef 
ponieważ czynem swym śha 1lbił godność 
s~ra~nika skazany został na 8 miesiecy wie 
zienia. 



G-t.OS PTOTRKOWSK? 

Kronika Piotrkowa Należy pomóc szwalni Ligi Kobiet 

KOMU WINSZUJEMY 
\\'torek, dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10-41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuru;e dr. Opala apteka Grabo­

wskiego Plac Trybunalski Nr. 9. 
• 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szp'italu św. Trójcy. 

Czytelnicy nasi przypominają sobie 
zapewn1e głośną sprawę „walki" o lo­
kal dla I ,igi Kobiet w Piotrkowie. 
Niejednokrotnie i .,Głos Piotrkowski" 
pisał o energicznych zabiegach dziel­
nych niewiast o lokal. Skończyło się 
to - jak wiadomo - pomyślnie -
zajęciem wolnego mieszkania jednego 
z handlarzy lokalami. 

szwalni, która~iała wyszkolić wiele ' hurtowych zakupów wókienniczycn i 
swych członkif1 w zawodzie :i. zatru- musi się ogran5czać wyłącznie do za· 
dnić znaczniejszą liczbę kobiet. Wszy- mówień z powierzonego mat'-'riału 
stkliie prace przygotowawcze poszły Nie pozwala to na rozwój szwalni a 
szybko i sprawnie. Ale zamiast pla- tym samym na przyjmowanie na na· 
nowanych pięćdziesięciu maszyn stoi ukę osób niewykwalifikowanych. 
ich obecnie około dziesięciu. Dlaczego? Wydaje się, że' najsłuszniej byłoby 

Dzisiaj obszerny lokal Ligi Kobiet 
z łatwością pomieściłby pięćdziesiąt 
maszyn do szycia. Taką właśnie Slość 
krawcowych projekt0wano przyjąć do 

W rozmowie z działaczkami Ligi Ko utworzyć wytwórczą spółdzielnię pra­
biet tow. tow. Kudybową i Wspaniała- cy, którn otrzymywałaby z odpowied· 
wą dowiedzieliśmy się, że można by nich central zbytu zamówienia..- na 
tu było zatrudnić znaczną ilość kobięt warunkach nakładczych, tzn. z powie· 
Niestety, wskutek braku kap'ita1u o- rzonego mater'lału. Spółdzielnia taka 
brotowego szwalnia nie może czynić miałaby możność szkolenia przyszłych 

Akcja W'' " . 

na terenie Piotrkowa 
W najbliższym czasie na terenie nym z naczelnych zadań władz pań· 

Piotrkowa pracować będzie specjalna stwowych i może być zrealizowane 
ekipa lekarzy, ktC'.ira z polecenia Wo- tylko przy pomocy całego społeczeń­
jewódzkiego Urzędu przeprowadzi ba- , stwa. Żaden z robotników nie powi­
dania we wszystkich zakładach pracy, I nien uchylać się od badań. Sprawa, 
ażeby stwierdiić ilość wypadków I która jest troską całego społeczeństwa, 
chorób wenerycznych. Dzięki zastoso- nie może być wst:fclliw:ie traktowana 
waniu nowej metody badania będzie! przez iednostki. Trzeba sobie bowiem 
można natychmiast stwierdzić, czył zdawać sprawę z tego, że dzisiaj ist­
dana osoba jest zarażona czy też nie. i nieją wszelk:i.e warunki szybkiego wy­
Dotychczasowe badania odbywały sięj leczenia się. Całkowity koszt leczenia 

za porno.cą metody Wassermana, która ponosi bowiem państwo, stawiając do 
wymagała dzięsięciu dni czasu. ł dyspozycji chor~go lekarzy specjali-

Podn:iesienie zdrowotności jest je- stów oraz środki lecznicze. 

Bandyta Gąsiorowski schwytany 
Rok temu władze śledcze Milicji nadużycia popełnione na Ziemiach Od 

Obywatelskiej w Piotrkowie powia- zyskanych zostały zapomniane a 

krawcowych ~ zapewniłaby zarobek 
pracowni.com wykwalifikowanym. 
Sądzimy, że wszystkie zakłady pra• 

cy, a także organ'izacje społeczne i pd 
lityczne winny przysporzyć szwalni 
jak największą ilość zamówień z po.o 
wierzonego materiału. Trzeba hnwiem: 
pamiętać o tym, że rozwój szwalni 
Lig.i Kobiet w obecnej sytuacji, spO• 
wodowanej brakiem kapitału obroto• 
wego zależy wyłącznie od społeczeń• 
stwa piotrkowskiego. 

Zebranie kobiet aktywistek 
PPR i PPS 

domione zostały, że Gąsiorowski Sta- morderstwo milicjant~ władze . uznały 
nisław, piotrkowianin, dokonał mor-1 za :"'YI?adek z?-ton1ę7ia w. Nysie .. Sta-

Redakcja i Administracja \ derstwa na milicjancie w Zgorz~cach lot ~ię- J~dn~k JnaczeJ. Gos10r<;>~ski ~o-
„Głosu Piotrkowskiego" I na Ziemiach Odzyskanych i zbiegł w 8

. at ksc wyk. al ny przez ł wywi~ owkcow 

W lokalu Miejskiego Komitetu Pot~ 

skiej Partii Robotniczej odbyło się nie"' 
dawno zebranie akty\\'istek PPR i PPS. 
Referat ideologiczny wygłosiła przed'sta­
wicielka Wojewódzkiego Komitetu PPR. 
Po przemówieniach przyjęlo jednogłośnie 
rezolucję, klóra wyraża gotowość bar• 
dziej czynnego niż dotychczas udziału w 
przygotowaniach d'o zjednoczenia obli 
partii robotniczych, oraz dalszego szerze 
nia idei IT)arksistowskiej wśród kobiet i 
młodzieży. Uchwalono, ie wszelkie po~ 
sunięcia na odcinku kobiecym w Piotrko­
wie będą od'tąd uzgadniane na wspólnych' 
zebraniach członkiń Polskiej Partii Ro• 
bolniczej i Polskiej Partii SocJa!istycz.., 

· k • b I k. I Sł k' . . . p10 r ows. ic 1 1 przyzna się, ze es or-
Piof.r ow Try una s 1, u . owac Jego niewiadomym k'ierunku Bez przerwy t . :il" · t 'ł t 

nr .26. Telefon 15-40 trwające poszukiwania. nie dawały dUJącegk~ go m icJan a zrzuci z mos u 

d · · · d d 8 d o rze 1. 
A. mintstracp czynna o go z, o jednak rezultatu, ponieważ Gąsiorow- Obecnie odstawiono go na miejsce 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. ski zmieniał często mieJsce pobytu, zbrodni, gdzie' odpowiadać będzie 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr- wędrując z miasta do miasta. Ale przed sądem za popełnione nadużycia 

kowskiego": Komunalna Kasa Osz- wreszcie zawitał do rodzinnego grodu. w kasie gminnej oraz za morderstwo 
czędnośct w Piotrkowie nr 425. Wydawało mu się widocznie, że milicjanta. 

nej. , 

Dobrze było dzieciom we Włodzimierzowie I W dyskusji poruszono sprawę ksztalce­
nia zawodowego kobiet, rozszerzenia 
działalności Ligi Kobiet, w szczególności 

wadza <h-!.e:·t w bogatą literaturę p:ll· rozbudowę szwalni oraz zatrudnienia 
ską. Pr::d::guJ·e się własną r·l'l~~etkQ 

Smiałc można powiedz:ieć, że zało-, ciach i duża ilość umiejętnie przyrzą­
ga Fabryki Dykt Such.oklejonych przy dzonych przez tow. Makowską jarzyn. 
ulicy Roosevelta stanowi jedną wielką - oto przyczyny, dla których przyby 
rodzinę„ szczere i zgodne współżycie ło dzieciom od dwóch do cześciu kilo, 
przy pracy, wspólna troska załogi, Diieci bawią się zespołowo pod kie 
dyrekcji i Rady Zakładowej o rozwój runkiem ogólnie lubianych wycho­
fabryki. Nic więc dziwnego, że serde- wawczyń ob. ob. Kuklińskiej i Mar­
czna i rodzinna atmosfera panuje szał. Często urządza się występy arty­
rćiwnież wśród diiatwy, przebywają- styczne - zbiorowEl i indywidualhe. 
cej na koloniach letnich we Władzi- Prawie wszystkie dzieci czytają naj­
mierzowie. nowsze gazetki dziecięce i pisma mło-

z daleka już duży szyld oznajmia, dzieżowe. Z nich to czerpią materiały 
że w tej obszernej i czyskj willi zwa- do wyst~pów artystycznych. Kierow­
nej „Głogowianka" mieszkają dzieci ze ntik kolonii tow. prof. Kropidłowski 
Sklejek. Ażeby doprowadzić wille do w umiejętny, ciekawy sposób wpro-

" "' kobiet niewykwalifikowanych w fabry• 
ścienn':l „Echo Kolonijne". Mo~ma 
z n~ej wyczytać wielkie zadowolenie kach. 
dzieci z pobytu na koloniach. 

W sobotę, dziewczęta wyjechały do 
domńw, by zrobić miejsce czekającym 
na wyjazd chłopcom. 

W dowód uzn~n:ia dla personelu. 
kierownictwa oraz Rady Załogowej i 
Związku Drzewnego dzieci wręczyły 

Ogłoszenia drobne 
Wajski Stanisław, zam. w Piotrkowie, 

za gu bił kartę rowero\V ą Nr 22234. 
280-k 

ich_ przedstawioiel?m wtielkie bukiety, · , . . 
kvnatów podczas imprezy, zorganizo- Wroczynska Janina, zam. w P1otrko-
wanej na zakończenie pierwszego turj wie, zagubiła leg. kinową i Z. Z. 
nusu kolonii. · 279-k 

porządku sami robotnicy i robotnice -----------------------------------------------.._.._,,_ _ _,,, 
przyjeżdżali bielić ściany i szorować 
podłogi. Pieniądze, które miały iść na 
remont - mów:i. towarzysz Rokita -
niech lepiej pójdą na jedzęnie dla na­
szych dzieci. Tow. Rokita jest całko­
wicie oddany dzieciom i dzień i noc 
czuwa nad ich bezpieczeństwem i zdro 
w'iem. A zdrowie aż tryska z miłych, 
dziewczęcych twarzyczek. Nie brak 
też dziewczętom apetytu. Sześć razy 
w 1ygodniu mięso w rozmaitych posta 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wi~nioiUJ 
11·1 I I folllf'lil: ll:l•l'll'""ill•lillHH 

Czy Io 
,Tpdnym z najmłod;;zych klubów sportow:veh 

w Piotrkowie. któr:v przi>iawia ożywioną. dz.ia 
łalnośe jest niewątpJi,Yie RES „Korab' '. Kilku 
rnilo8ników sportu, organizując ten klub, mia· 
ło zapewne na my~li upowszN:h11ienie Rportu 
wśród 1iajwii:k~zpj ilości robotników metalow· 
ców. Nie więc dziwnego. że inne załogi fabryk, 
zaell~c011e inicjatywą. „Korabia" także przy­
stąpiły do organizowanill. klub6w. Zwycirżyla 
zdrowa i słuszna myśl .stworzenia jednego kiur 

po sportowemu? 
hu „Metalowiec" .Ale ~ko!tczvło się tylko na 
rozmowach i szumnej reklamie. 

Dzi~iaj n.ów jak niP.~dyś wy~tępuje tylk1>­
„l\1wah". Dlaczei-;o 1 •)dp'.hVGtlzfi jest dla wszy 
stki<,h ruetalowc6w jasna i wiadoma; bo ,Kó· 
rab" nie chce oddać swego sprzętu do w~pól· 
nego użytku. Ze zdaniem takim spotkaliśmy 
się już nie raz. l::ląd7.imy, że j<'dnak w „Kora· 
hie" przeważą. głoi<y ro1>:są.dniejszych i bar· 
dziej uspołecznionych sportowców. A jeRt ich 

„. 

tam wielu. Wieilzą. oni o •tym, że w sporcis nie 
ma miej~cn na egoizm, że nie można hodować 
niezdrowyc.h am hiPji kluhowych. Sądzimy, !e 
ich RtanowiRko przyczyni si-: do stworzenia 
Związkowego. R.K.S.·u „Metalowiec''. 

„Vl:C'l'ORTA" MIS'l'RZEM KL. B 
'.J',<idzki Okręgowy Zwię,zek Bokserski podał 

oficjalnie do wiadomo~ci w' komunikacie Wy· 
działu Sportowego Nr 7 weryfikację tytułu mo· 
ralnci:ro mi~tr:ra kla~Y R na rok 19±7-1948: 
Ch.Z.K.S. „Conr·or<Ha,; ~iotrk0; - WZKS 
.,Victoria" - l_,ńdź punktów 0:2, sto,unek 
zwycięstw 7:0. WZKS „Vietoria" - ChZKS 
„Concordi::t - punktów 2 :O, stosunek zwy· 
cięstw 16:0. 

Wynikn. wię~ z teglJ, że tytuł moralnego 
mistrza kl. B zdoh~'l; lod;:ianie. Niestety żad· 
nych do tej:io komentarzy dodać nie można, jak 
tylko chyba jede11: w następnych spotkaniach 
nasi chł pcy potrafią, ten tytuł odebrać, wal· 
cząe nadal ~zyst"' i po sportowemu. Jak bo· 
wiem dotąd strona moralna naszych zawodni· 
k6w na wszystkich spotkaniach była. bez za­
rzutu. Piotrkowianie w okresill wypoczynku 
wakacyjnego znajdą jeszcze młody narybek, 
kt6ry wakząe ze starsz>'mi kolegami w szyb· 
kim czasie zapewni utrzymanie prawdziwecro 
tytułu mistrza kla~.v B. "' 

\111 •~,\ll"';'-"1111.łli, Wszystkie dotychcza~owe po~unięeia. i. wy· 
'"""'· ,..;, .,,,..,.„ niki pracy sekcji bok~erskiej „Concordii"' 

-~,,,...,....,,,....._.,,,, ___ ~_.!!!'~~-~·-'!!!'-~~~---·-"'!!!!!_'!,u~::'":~'"'---0:~'."'~- --""· _'!!.,--~""I!'.-- świadczą. o tym, że hutniey podniosą. poziom 

Zrobię ci szczudła! Raz, dwa! Co, nje idzie? 
, pi~ściarstwa u siebie jeszcze o parę stopni wy-

Wbiły się w ziemię! zeJ. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teart w miesiącu sierpniu nieczy nny. 

OLYMPiADA - OLYMPiADA ! 
~ Krach 01 ·mp ii ski Teatr „DAGA TELA" Piotrkowska 94. 

Dzi ś i codziennie o godz. 20-ej konie .; 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik 
Verrieuill"a pt. „ 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 XIV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do-

rEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" wiodły zmierzchu nowożytnych olimpiad. 
Dziś l codz. ';,0~~~:s~:.1i4.~ROSE-MAR!E' I Słabe wyniki i słabe zainteresowanie - oto 

~~~a~!~:~~a 0g:7~k~Ier7e 6~ 0~~~-a~c~h~ I dotychczasowy bilans Igrzysk londyńskich 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej d) na- XIV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do· a dz;siaj stały się właściwi e tylko symbolem, , 
oyc1a w Spółdz1el01 Artystów. Plastykó~ -1 wiodły zmierzchu nowożytnych Olimpiad. Sła- do któreg-0 mało kto przywiązuje wagę w z.a· 
Piotrkowska 102, 8 od godz. 17-ej w kasie be wyn iki i słabe zainteresowanie - oto na chła!1Ilej walce o punkty i pierwszeństwo , 
teatru. W niedzielę kasa teatru C7ynna d razi e bilans Igrzysk' londyńskich. oraz o - za.ro bek i niezdrową pro pa· 
godz. 11. 0 I „Wszystko rua swój koniec" - mówi stare, gandę wśród zblawwanej opinii sportowej 

I ale mądre przysłowie. Zdaje się , że również krajów burżuazyjnych. Typvwym tego przy· 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA zbliża s i ę koniec nowożytnych Olimpiad, któ- kładem jest Londyn. 

ul. Daszyńskiego 34. '! rych wskrzesic '. elem był baron Combertin. Tak Anglików nie obchodzą tradycje olimpij-
. • przy na jmniej można wnioskować z tego, co skie, a.ni przyświecająca im idea; ważniejszą 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-' nam donoszą z Londynu„. jest dla nich r-zeczą roZ1Sprzedaż biletów i po· 
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII'. ' z Ireną E•chłe Już Olimpiada zimowa w St. Moritz pozo· krycia ko-sztów związanych z organizacją 
rowną W :ol! tytułowej. Uci11a~ biorą: Stan!- staw:ala w:ele domysłów na ten temat, a lgr-zy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
sła~ B_uga1sk1. Stamsław Daczynsk1, Jerzy Du -ska londyński e utwierdzają nas co-raz bardziej ne pawa dobrego wychowania tym razem u· 
szynsk1, Halm~ Głuszkówna C~esła:W Guzek, w tym przypusz~zeni u, że pomału cały świat sun '. ęto na plan dalszy, a miejsce ich zajęło 
Wanda · Jakubm:;ka, Jan!ls~ Jaron. Michał Me- zaczyna stę coraz mniej interesować rekorda· kunktatorstwo o podłożu politycmo-dyploma· 
Ima, Adam M1koła1ewsk1, Tadeusz Schmidt, mi jednostek, które absolutnie nie świadczą o tycznym szyte tak grubymi nićmi, że szew śle· 
Ewa .szum.ańska ~ Ludwik Tata rski. . tężyźni e fizycznej narodów, a tylko o wi ęk· py by nawet dojirz.ał . 

Rezysena Erwma Axera, kompollyc)a pła- szych, oy mniejszych ich zdolnościach „ekwi· Strona sportowa Igrzysk londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. librystyc.znych", a zwracać raczej uwagę na druga strona medalu, jes.zcze bardziej wymaga 

Ka!lll. czynna od 11 do 13 i od 15. · ~ na co pierwszy zwrócił uwagę Związek Ra· odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, są na 
ó ::cki - na umasowienie wychowania fiZ'f'CZ ogół słabe, o wiele słabsze, aniżeli wielu za­
:::::go wśród najszerszych ma-s. pewne spodziewało s i ę, i absolutnie nie "1!ogą LETNI TEATR ,,OS·A" 

Wanfred Jordan .(Anglia} z łatwością biła swe 
konkurentkJ oogielskie w biegu na 100. m, Zło­

tego Medalu jednak nie zdobyła. 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia miizyczna R. Be­

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

Zwycięstwo tej pięknej idei powinno cie· zaimponować choćby takiemu Związkowi Ra· 
szyć tych wszystkich, któr-zy patr-zą 11a spo•rt dzieckiemu, który n iewzruszenie zajmuje, jeśli To samo zresztą dało by się przypuszczal­
nie pod kątem w ielkich zarobków i grania na cho<izi o wycho·wanie fizyczne i sport inne nie powiedzieć o bokserach, a przede WSZ}'lłt­
najniższych instynktach tłumu, a pod · kątem stanowisko - staonowisko pr-zede wszystkim kim o cięża.rowcach i zaipaśnikach. 
spo·łeczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpij· wychowawczo--społeczne. Wetmy dla porów· Dwie walczące od dłuższego czasu idee: 
sk;e w -swym założeniu były i•mprezą piękną na.nia lekkoa.tletykę kobiecą. Poo-ównując wy· idea sportu masowego, której wyraz.icielam 
z biegiem lat jednak, przeobraziły się w wido· niki czołowych lekkoatletek radzieckich z wy- są Spartakiady w Związku Radzieckim i idea 
wiska o posmaku cyrku, a nie wielkiego świę- nikami osiągniętymi w Londyni e, łatwo domy- „Cy.rku spoTtowego", który re.prezentują no­
ta wychowania i tężymy fizycznej. Słowa I śleć się co by to było , qdybv taka Dumbadze. wożytne Igrzyska Olimpijskie starły się po­
przys ! ęgi olimpijskiej pozostały niby te same, Anokina, czy wiele innych startowało w Igrzy średnio w Londynie. Szala zwycięstwa już się 
ale 1 każdym czteroleciem zatracają swą moc, skach. przechyliła. (Kr.} 

Dnia 3-go sierpnia rozpoczynają się w Te 
atrze ?~wszechnym przy ul. 11 Listopada 
21 goscmne występy doskonałego zespołu 
teatru krakowskiego w arcywesołej sztuce 
G. Zapolskiej pt. „żabusia" 'Na czefe zespo­
łu w roli tytułowe.i Irena Górska. 

o 
WSPóLZA WODNICTWO PRACY 
CHARAKTERZE MIĘDZYNARODO-
. WYJ\I 
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Dzisiaj w Londynie 
startuje Lomowski 

Przed południem: trójskok, eliminacje w 
pchnięciu kulą. 

Po połudn-:u: półfinały i .finał biegu na 
200. m, 110 m przez plotki (przedbiegi), elimi­
nacie w biegu na 3.000 m z i>rzeszkodami fi· 
nałv. w trójskoku i w pchni ęc:u kulą, pr~ed· 
b1eq1 na 80 m prz·ez płolk~ kobiet. 

Z Polaków startuia dzisiaj Łomowskt w 
pchnięciu kulq. D-028491 


